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P O T Ę P I E N I E S E N . D U B I E C K I E G O 
Sąd klubowy BBWR orzekł, że postępowanie jego w sprawie żyrar­
dowskiej było niewłaściwe i nie odpowiadało obowiązkom senatora 
°. Dobiecki złożyt mandat senatora i został skreślony z listy członków BBWR 

Warszawa, 2 września. 
P*) Wczoraj pod przewodnictwem 

!^ esa Sławka, odbywało się przez cały 
posiedzenie prezydjum senackie-

j. ' sejmowego klubu parlamentarnego 
8W"R, Dziś ogłoszono komunikat z 
*ebiegU posiedzenia. Z komunikatu wy 

i • że prezes Sławek zreferował człon 
a prezydjum BBWR orzeczenie sądu 

klubowego w sprawie senatora Artura 
Dobieckiego. 

Sąd ten pod przewodnictwem b. mi­
nistra senatora dr. Janta-Polczyńsk>ego; 
w asyście senatora Antoniego Romana i 
posła prof. Ignacego Czumy Orzekł, że 
postępowanie senatora Dobieckiego w 
sprawie żyrardowskiej a mianowicie pod 
pisanie w dniu 5 sierpnia r.b. umowy 

między przedstawicielami grupy Maury 
cego Boussaka a przedstawicielami 
mniejszości akcjonarjuszy polskich 
„BYŁO W WYSOKIM STOPNIU NIE­
WŁAŚCIWE I NIE ODPOWIADAŁO 
OBOWIĄZKOM SENATORA RZECZY 
POSPOLITEJ, CZŁONKA BBWR I O-

BYWATELA PAŃSTWA". 
Komunikat mówi dalej, że wobec takie­

go brzmienia wyroku sądu klubowego 
sen. Dobiecki złożył swój mandat sena 
tora Rzeczypospolitej, prosząc jednocześ 
nie o 
SKREŚLENIE GO Z LISTY CZŁON­

KÓW BBWR. 
Prezydjum BBWR postanowiło b. senato 
ra Dobieckiego z listy członków tej orga 
nizacji skreślić. . 

N o u a p o w ó d ź w M a ł o p o l s c e 
Wskutek nieustannego deszczu wezbrały potoki. — Mosty prowizo-
tyczne zerwane. —Komunikacja Nowy Targ —Krościenko przerwana 

Kraków, 2 września 
Naskutek całodziennego deszczu we-

° r % silnie wszystkie potoki górskie 
, D°wlatach nowotarskim 1 nowosad.ee 
S Potok Kamienica 
Jĵ WAL PROWIZORYCZNE MOSTY 

" Ryczowem na drodze między No-
' W Sączem a Krynicą, wskutek cze-

0 komunikacja między temi mlejsco-
J^claml odbywa się tylko na Grybów. 

Powiecie nowotarskim dopływ Du-
l? i ca. rzeczka Krośnlca pod Krosclen-

em, zalała drogę między Nowjm Tar 
ve«i a Krościenkiem tak, że 

Wybuch foomb 
w rezydencji generała 

bułgarskiego 
Soija, 2 września. 

oj,. około godziny 3-ej w nocy w 
L 0 ^ rezydencji b. ministra wojny, 

^adjewa oraz b. szefa sztabu 
ly T êgo gen. Marinkowa, eksplodowa-
^ H ^ e bomb.y, nie wyrządzając jednak 

y c h szkód. 
tt^l twierdzi bułgarska agencja tele-Mrac

Cz.na' zamach miał charekter demon 
,^ ) n y i nie zagrażał niczyjemu życiu, 

•ICAJ 6 2 n ' e miał na celu spowodowania 
Ę materialnych, 

lie L n 'u zamachu obaj generałowie 
v h obecni w stolicy. , 

KOMUNIKACJA ZOSTAŁA PRZER­
WANA. 

Zalano zostały również częściowo 
przyległe pola i łąki. Pod Krościenkiem 

pracują obecnie oddziały saperów. Wo-j nad ochroną życia i mienia mleszkań-
da na Dunajcu również przybrała. Po- ców. Pod wieczór wody w potokach 
wlatowe komitety powodziowe w No- zaczęły opadać i niebezpieczeństwo już 
wym Targu 1 Nowym Sączu czuwają nie zagraża. 

Czy Japonja pogodzi się z Sowietami? 
Konferencja ambasadora japońskiego w Moskwie 

z komisarzem sowieckim Stomoniakowem 
Moskwa, 2 września . I łowiny.. Po aresztowaniu przez wła-

Agencja sowiecka Tass ogłasza ko- | dze japońskie Gołowina miata być pod-
munikat o konferencji, która odbyła się! dana wyrafinowanym torturom, po któ-

Idnją 3 u,b. m..międąy ambasadorem,/ych ,straciła przytojnuo^,W^0,^50, 
rjapońskTm w Moskwie Ola a zastępca Ina ila wolność, Gołowina złożyła zezna japon 
komisarza spraw zagranicznych Stomo 
makowem. Stomońiakow założył pro­
test przeciwko prześladowaniom urzęd­
ników sowieckich na kolei wschodnio-
chińskiej przez władze japońskie w 
Mandżurji. W szczególności zaś poru­
szył Stomońiakow sprawę urzędników 
kolei wschodnio - chińskiej, przede­
wszystkiem obywatelki sowieckiej Go­

nie o torturach konsulowi sowieckiemu 
w Charbinie. 

Zakładając protest wobec ambasa­
dy Stomońiakow oświadczył , iż rząd 
sowiecki spodziewa się, że rząd japoń­
ski wyda zarządzenia, mające na celu 
zaprzestanie prześladowań urzędników 
sowieckich, które pogarszają stosunki 
między obu państwami. 

Hslnking, 2 września 
Rząd państwa Mandżuko postano­

wił zawrzeć nowy traktat pocztowy z 
c^&Pj&KSdyjż,dotychczas stosunki pocz 
towe pomiędzy obu państwami opiera­
ły się na podstawie starego traktatu 
chińsko - japońskiego. 

Jednocześnie rząd Mandżuko zapro­
ponował Wielkiej Brytanji, Stanom Zje 
dnoczonym, Niemcom, Francji, Wło­
chom, Kanadzie i Belgji zawarcie umo­
wy w sprawie pocztowych przekazów 
pieniężnych. 

s*o Campena 
w Argentynie 

stoi w płomieniach 
r j 0 Buenos Aires, 2 września. 

?° ntoni - m p a n a P r z ybyły dwa 
^ io ty 6 - r ° w c e i e m dopomożenia 
§' c*tii e

e ' w zwalczaniu 

pułki 
straży 
Ener-

:'° Z m n ' P ^ ° W a ^ z o n a a ^ C ) a doprowadziła 
i e

l ; e , ' S z ? n ia intensywności pożaru i 
° a iego dalszemu rozszerzaniu 

pożaru. 

Strejk włókniarzy w Ameryce 
Wszystkie wysiłki zażegnania konfliktu zawiodły 

Nowy Jork, 2 września 
Wysiłki w kierunku zażegnania straj 

dły. Strajk rozpoczął się wczoraj o go-
dżinie 23-ej 30 i objął 900.000 robotni­

ku w przemyśle włókienniczym zawlo-lków na całem pobrzeżu \tlantyku. Do 

^'asta "^GTkaiiców .powróciło już do 

lllillillllMlÎ llMill.lIllln̂ l.JlIllllllllllllllH.IlLlIliniillHIIIlillllllllllllllll. 

53 osoby ranne n> (fanjżu 
podczas katastrofy kolejowej. — Nieznany osobnik 

uruchomił lokomotywę 
Paryż, 2 września j Rezultaty zderzenia lokomotywy z 

W sprawie wypadku na dworcu ! pociągiem podmiejskim były fatalne, 
wschodnim ustalono podczas śledztwu j Kilka wagonów uległo strzaskaniu, 53 
pierwiastkowego, iż lokonjpty, M, która. pasażerów zostało rannych, z których 

strajku przystąpiło około 500.000 robot­
ników przemysłu bawełnianego, 200.000 
przemysłu wełnianego i 200.000 przemy 
słu jedwabnego. 

Pożan, ^'eczeństwo pm>miccnia sie najechała na pociąg podmiejski byta siedmiu dość ciężko, lecz życiu ich nie 
" s iS b"* p 0 2 0»tałe zbiorniki nafty zda- bez maszynisty. Została ona uriicho- zagraża niebezpieczeństwo. Władze 

2 a żegnane. iniona przez jakiegoś nieznanego osob­
nik;.. 

prowadzą dochodzenie celem wykrycia 
winnego uruchomienia lokomotywy. • 

Hyde Park, 2 września 
Prezydent Roósevelt przyjął dymi­

sję dyrektora budżetu Douvlasa, który 
odmówił podania motywów, jakie skło­
niły go do zgłoszenia dymisji. 

Na stanowisko opróżnione przez 
Douylasa powołany został tymczasowo 
Daniel Bell. Zastępca dyrektora budże­
tu Lowery, również podał się do dy­
misji. 

http://nowosad.ee
file:///tlantyku
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osi przeciw restauracji Habsburgó 
Konszachty Fey'a z nar-socjalistami. — Chciał on w lipcu c 

Dollfussa. — Sensacyjne rewelacje b. wicekanclerza 
Rzym, 2 Września 

Genueński „Lavoro", oceniając zna­
czenie różnych paktów, zawartych w 
ciągu ostatnich lat przez państwa euro­
pejskie, pisze, że gdyby udało się za­
blokować Rzeszę niemiecką od połud­
nia, tak jak zablokowano ją od Wscho­
du i Zachodu, pokój byłby zabezpieczo­
ny na czas dłuższy. Jednakowoż żadna 
kombinacja polityczna, obliczona prze­
ciw Anschlussowi nie będzie na dalszą 
metę skuteczna, dopóki nie zostaną roz­
wiązane trudności gospodarcze Austrji, 
dla których Niemcy będą zawsze potęż 
ną atrakcją, dopóty nie otrzyma ona wa 
runków normalnej egzystencji. Da sie 
to osiągnąć zdaniem „Lavoro" — przez 
pakt naddunajski, który prowadziłby do 
szerokiej realizacji protokułów rzym­
skich, które są otwarte dla wszystkich 
państw sukcesyjnych.. 

Pakt taki dałby rozwiązanie najdo­
nioślejszemu zagadnieniu europejskie­
mu. Dalej „Lavoro" odrzuca Ideę resta­
uracji Habsburgów, stwierdzając, że 
Austrja potrzebuje chleba 1 pracy, któ 

współdziałaniu i porozumieniu wszyst­
kich państw sukcesyjnych. Tymcza­
sem przywrócenie Habsburgów uczyni 
łoby osiągnięcie takiego porozumienia 
niemożliwem. 

Praga, 2 września 
„Prager Montagblatt" zamieszcza 

wywiad z b. austrjackim wicekancle­
rzem inż. Winklerem, który przebywa 

nister Fey był nietylko fozgcryćl w przeddzień wyjechał normalnie z m s i e i »--y u y i u m y i n u dsie* 
Austrji do Czechosłowacji, gdzie prze- lecz także zdecydowany na P r Z ^ | 
prowadzić miał rozmowy z szeregiem wzięcie akcji razem z przcclwnW 
osobistości. • I ustroju, w szczególności zaś z na arod°; 

Inż. Winkler twierdzi, źe zamach 25 i wymi socjalistami, celem obalenia f 
a n io h v ł a k c i a . / n r a m i b n w a i i n /ań-1 netu. a nr/.edc w5ZVStkieil l kailC'C , 

ostatnich 
lipca nie był akcją, zorganizowaną zgó- j netu, a przedewszystkiem 
ry, lecz wyskokiem jednej grupy naro- Dollfussa. Jeszcze w ostat...* 0, 
dowo - socjalistycznej, która nie wycze-1 przed zamachem minister Fey z" L 
kała rozwoju wypadków. Następnie' środnlctwem wybitnego przy\vo 0

i V 

w majątku swego przyjaciela koło Che- inż. Winkler oskarża ministra Fey'a, że „Heituwehry" przeprowadzał rożni" 
bu. 

W wywiadzie tym stwierdza inż. 
Winkler, iż nie uciekł z Austrji w zwiąż 
ku z wydarzeniami 25 lipca, lecz jeszcze 

w ostatnich czasach przed zamachem 
pozostawał w ścisłych stosunkach z na 
rodowymi socjalistami. Po rekonstruk­
cji gabinetu austrjackiego w lipcu, mi-

Austria nie otrzyma pożyczki 
Dziś zbiera się komite t finansowy Ligi Narodów. 

Genewa, 2 września" I przesłał podanie o przeniesienie go z 
Zbierający się w dniu jutrzejszym Sofji. 

komitet finansowy Ligi Narodów zająć Komitet zajmie się również przygoto 
się ma rozpatrzeniem sytuacji finanso 
wej Bułgarji, Węgier i Austrji. Zada­
niem komitetu będzie także wyznacze­
nie następcy wysokiego komisarza Li 

rej zdobycie możliwe jest tylko dzięki i gi Narodów w Sofji — Watteau, który 

waniem konwersji pożyczki austrjac-

z narodowymi socjalistami. 
Tego rodzaju poczynania min 

Fey'a podniecały oczywiście ^R «A 
wych socjalistów do zaostrzenia Wa 

przeciwko Dollfussowi. u 
W końcu inż. Winkler podkreśla, 1 

nie sądzi, by w Austrji mógł zapajj f 

wać spokój w obecnych warunkaclS 
zaznacza, że zagadnienie restaura,™[ 
Habsburgów posiada charakter bar"1, 
poważny, gdyż znaczna część ludno=, 
uważa restaurację za mniejsze zto £ 
zagrażającego Austrji narodowego & 

kiej z 1 9 2 3 roku. Jak się zdaje, nie ma cjalizmu, zaś w łonie samego rządu 
narazie mowy o udzieleniu Austrji no- j strjackiego istnieje poważna w ięks i 
wej pożyczki. j monarchistyczna. 

P A R A D O K S Y POLITYKI FRANCUSKIE) r " i P t e r l , . dawnym, ^ ^ • ^ ^ ^ ^ 
Paryż, 2 września 

Omawiając zagadnienia polityczne, 
poruszone w czasie rozmów belgijskie­
go min. Jaspara z min. Barthou, „Echo 
do Parfis" zwraca uwagę na 

OBAWY BELGJI, 
aby rozliczne zobowiązania, Jakie Fran­
cja przyjęłaby z racji paktu wschodnie­
go, nie osłabiły istniejących gwarancyj 
granic belgijskich. 

Dziennik sądzi, że te zastrzeżenia 
Belgjl są nieuzasadnione. 

Paryż, 2 września 
W związku z wizytą belgijskiego uli 

nistra spraw zagranicznych Jaspara, 
publicysta Le Boucher w ..Action Fran-
caise" zwraca uwagę na pewne para­
doksy francuskiej polityki gospodar­
czej. Fakt, iż Belgja zwraca się do 
Francji o pomoc w obecnych trudnoś­
ciach, jest zupełnie naturalny ze wzglę­
du na przyjazżń łączącą obydwa kraje. 
Za anomalję natomiast należy uważać, 
iż Francja kupuje naftę w Rosji, pod­
czas gdy zaprzyjaźniona z Francją Ru-
munja nie może znaleźć zbytu dla swo-
fcp produkcji. 

Również zaprzyjaźniona z Francją] Byłoby zupełnie naturalnem, pod-
Foiska może się uskarżać na to, że j kreślą publicysta, gdyby Francja w 
Francja nie kupuje polskiego drzewa, miarę możności starała się o robienie 
ale sprowadza je z Sowietów. i interesów ze swymi przyjaciółmi, a nie 

Przyjęće sowietów do LFgi Narodów 
Litwinow będzie reprezentować naród czy państwo? 

Paryż, 2 w r z e ś n i a . 
„Matin" zwraca uwagę w artykule 

wstępnym na to, iż przyjęcie Z.S.R.R. do 
Ligi Narodów pozostawałoby w pewnej 
mierze w. sprzeczności z duchem pri tn 
kułu dodatkowego Ligi, bowiem w y a ź -
nie jest powiedziane w nim, że Liga Na­
rodów powinna grupować narody, a nie 
państwa. 

Jeżeli chodzi o Z.S.R.R. to nasuwa się 
pytanie, czy można go uważać na naród. 
Dziennik przypomina twierdzenie pisa­
rzy i mówców bolszewickich, że naród 
nie istnieje, ppdobnie jak i religja, i za­
pytuje kogo właściwie będzie reprezen­
tować w tych warunkach w Genewie Li­
twinow. 

z państwami obojętnemi, albo nawet 
dawnymi nieprzyjaciłmi. 

Ten sam błąd, który popełniono ^ 
terenie politycznym, \y stosunku do<K 
nego przeciwnika, przez co narazO|JV 
na szwank przyjazne stosunki z ih?ra 
państwami,, powtarza się w dziedz'0^ 
gospodarczej. 

Błędowi politycznemu, jakim W', 
ewakuacja Moguncji, odpowiada t r a 

tat handlowy francusko - nlemie c 

Ustępstwa polityczne, uczynione Rj^ 
szy, nic jednak nie dały, podobnie i3 

| i ustępstwa gospodarcze. » 
Jeżeli się chce naprawić koncept 

gospodarcze, ' kończy publicysta, U*v 

ba zacząć od naprawy koncepcyj P 
litycznych. ^ 

Z n i ż k a funta angielskiego 
wywołała zaniepokojenie we Francji. — 

Manewr dr. Schachta 

Zjazd mfn. spraw zagra­
nicznych 

państw północnych 
S z t o k h o l m , 2 w r z e ś n i a . 

O m a w i a j ą c s p r a w ę w y z n a c z o n e g o n a 
d z i e ń 6 i 7 w r z e ś n i a z j a z d u m i n i s t r ó w 
s p r a w z a g r a n i c z n y c h p a ń s t w p ó ł n o c ­
n y c h , m i n i s t e r s p r a w z a g r a n i c z n y c h S a n - } 
d l e r p o d k r e ś l i ł , i e g ł ó w n y m c e l e m zijaz-
d u b ę d z i e o m ó w i e n i e e p r a w y w s p ó ł p r a ­
c y c z t e r e c h p a ń s t w w d z i e d z i n i e gospo­
d a r c z e j . 

M i n i s t r o w i e j e d n a k s k o r z y s t a j ą n i e ­
w ą t p l i w i e z o k a z j i c e l e m r o z p a t r z e n i a 

s z e r e g u i n t e r e s u j ą c y c h i c h z a g a d n i e ń 
p r z e d • • y j a z d e m d e l e g a c y j n a z g r o m a ­
d z e ń : igi N a r o d ó w w G e n e w i e . 

Wszechświatowy 
kongres 

pokojawv w Locarno 
Locarno, 2 w r z e ś n i a . 

W d n i u d z i s i e j s z y m r o z p o c z ę ł y s ię 
o b r a d y w s z e c h ś w i a t o w e g o k o n g r e s u p o ­
k o j o w e g o . N a s t a n o w i s k o h o n o r w e g o 
p r z e w o d n i c z ą c e g o k o n g r e s u w y b r a n o 
j c d n g l o ś n i e r a d c ę z w i ą z k o w e g o M o t ł a m , 
p r z e w o d n i c z ą c y m k o n g r e s u w y b r a n y zo-
e t a ł E s c a r t i e r . 

Paryż, 2 września. 
Francuskie koła dyplomatyczne i go­

spodarcze okazują pewne zaniepokoje­
nie z powodu ostatniej zniżki funta. Zniż­
ka ta. jak twierdzi „Figaro" — zaczyna 

przybierać dość nadzwyczajny, a nawet 
nienormalny charakter. 

Dziennik sądzi, że zainteresowane 
rządy powinny jaknajszybciej przedsię­
wziąć energiczne kroki, o ile nie chcą 

Zamach przeciwko parlamentowi duńskiemu 
p l o n o w a l i n a r o d o w i - s o c j a l e i c i 

Kopenhaga, 2 września 
Dziennik „Berllngske Tidendb" omawiając wczorajsze aresztowania w 

kołach narodowo - socjalistycznych, twierdzi, że akcja policji podjęta była na­
skutek wykrycia projektu zamachu przeciwko parlamentowi duńskiemu. 

Krwawe starcia w Hiszpanii 
pomiędzy faszystami a organizacjami lewicpwemi 

Madryt, 2 wrz. ; -p:a . 
Organizacje skrajnie lewicowe usi­

łowały urządzić demonstrację przeciw­
ko ruchowi faszystowskiemu. Pomimo 
interwencji policji, która usiłowała za­
pobiec starciom ulicznym, doszło do bój­
ki między manifestantami a bojówką fa­
szystowską. Kilka osób zostało rannych, 
w tem dwie ciężko. 

W pobliżu Oviedo doszło do krwa­
wego starcia między gwardią cywilną a na zebranie, zostali zatrzymani 
komunistami. Jedna osoba została zabi- policję i aresztowani. 

ta a trzy ranne. 
Scbastien, 2 w r z e ś n i a . 

S i l n e o d d z i a ł y p o l i c y j n e w k r o c z y ł y 
d o m i a s t a Z u m a r r a g u a n , g d z i e m i a ł o s ię 
o d b y ć z e b r a n i e d e p u t o w a n y c h a u t o n o -
m i s t y c z n y c h , c z ł o n k ó w k o m i t e t u m i ę -
d z y p r o w i n c j o n a l n e g o i r a d c ó w m i e j s k i c h 
m i a s t b a s k i j s k i c h . 

W n i e k t ó r y c h m i e j s c o w o ś c i a c h d e l e ­
g a c i k o m i t e t u , k t ó r z y c h c i e l i u d a ć su? 

przez 

iść na rękę grze, prowadzonej prze? L 
Schachta, a mającej na celu z u P c / 
przewrót w gospodarce światowej- 0 l 

Dr. Schacht zdawał sobie sprawę z t jp 
że jego enuncjacje mogą doprowa" ^ 
pewne zakłady kredytowe, zaangaż 0 ^ 
ne w przedsiębiorstwach njemieckid 1 , ,(> 
poważnych trudności. Dowodem ^J\t 
szania, jakie wywołały jego d e k l a - , 
w londyńskiej City, jest fakt nag ł e j 7 , n 

ki kursu pożyczek.. Davesa i Youn£a" ,\ 
W Paryżu i Brukseli, jak twieL. 

„Excelsior". panuje również zanieP0,^' 
jenie z powodu nienormalnej zniżki Vi 
ta i towarzyszącej temu bezczyn" . 0. 
kierowniczych kół angielskich, które > 
wstrzymały się od interwencji za P° 
cą funduszu wyrównawczego. gj 

Sezonowe warunki rynku nic 
wytłumaczyć tej nagłej zniżki. W's<r 
kraje należące do bloku złota. za'la\a 

bie pytanie, czy ostatnie dcklaraw 
Schachta nie wala na celu zaakcen'1,.^ 
nie zniżki dewiz anglosaskich na c a 

świecie. ,.„/<! 
Rządy francuski i belgijski cMjd yi 'w l.i sie gospodarczych koiisekwency 

dewaluacji funta i dolara. W 7,\y}'^7, ^ 
tem dziennik domaga sie sparnliź°y }t 
tego manewru przez d o p r o w a d z e n i a 
porozumienia angielsko-amcrykans* 
w celu stabilizacji funta i dolara. 
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DZH Szymona Słupnika 
JUTRO Rozaljl P. 

Wschód słońca 4.49 
Zachód słońca 18.26 
Wschód księżyca 23.55 
Zachód księżyca 16.33 
Długość dnia 13.35 
Ubyło dnia 2.59 

Akademja żałobna 
k u c z c i ś . p . b i s k u p a 

.' d r . T y m i e n i e c k i e g o 
5 -P) W dniu wczorajszym o godzinie 
pP° Południu w sali 0 0 . Selezjanów 
ni,,V u l i c y Wodnej 34 odbyła sit; stara­
nia"1 ° '-? v w at^lskiego komitetu uczcze-
jjje P&mfęci J.E. ks. biskupa dr. Tymie-
So A I 6 ^ 0 , pierwszego biskupa łódzkie-

'^k^demja żałobna. 
r akademji wzięli udział przedsta­
WIĘ władz państwowych, ja.I.orządo-

J c « i woiskowych oraz liczne rzesze 

PR; 
P o w y g ł o s z o n y c h okolicz/ io. . .c iaci i 

Nowa katastrofa autobusowa pod Lublinem 
Autobus podczas wymijania furmanki wpadł do rowu 

z o s t a ł o r a n n y c h 
Lublin, 2 września. 

Dziś w nocy autobus pasażerski, kur­
sujący na linji Lublin — Łęczna, w któ­
rym jechało 20 osób, na ósmym kilome­
trze od Lublina przy wymijaniu stojącej 
wpoprzek szosy furmanki wpadł do ro­

wu i wywrócił się do góry kołami. 
Zpośród pasażerów 9 osób odniosło 

ciężkie obrażenia, zaś reszta lżejsze. 
Kierowca samochodu. Stanisław Kuch-
cewicz z Łęcznej wyszedł z katastrofy 
bez szwanku. 

Pożar 0 

I Schroedera 
K o l ł o w n i a s p ł o n ę f a c a ł k o w i c i e 

zjawieniach połączone chóry .woje-
„. *kiego związku towarzystw śpiewa-

i muzycznych pod batutą p. prof. 
s u ^ C ż a wraz z orkiestrą iV, oddziału 
' 0 ^ y ogniowej wykonały część koncer 

^ratorjum 
hipoteczne 

m a b y ć p r z e d ł u ż o n e 
d o k o ń c a 1 9 3 5 r o k u ? 

Warszawa, 2 września. 
Z Właściciele nieruchomości oczekują 
d t,naibliższych dniach wydania nowego 
^ r e t u , przedłużającego moratorjum hi 
Łęczne. Moratorjum dla długów hipo-
CY^nYch wygasa bowiem w nądchodzą-
j„j*, ,uic|iącu. Prawdopodobnie morator 
Itjjj^dzie przedłużone do końca roku 

dodatkowa komisja 
poborowa 

\V 0 'p ' Wdniu 15 bm. w lokalu biura 
WA • O w °-policyjnego zarządu miasta 
d0 przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzę-
r0

 a ^ będzie dodatkowa komisja pobo-
f ą

W a . d l a PKU. Łódź - Miasto I, na któ 
l9j^ l nni się stawić poborowi rocznika 
{ ui i starsi, nie posiadający jeszcze ure 
Vt- danego stosunku do służby wojsko-
lj , a zamieszkali'na terenie 2, 3 r 5, 9 i 

^mi«arjatu P.P. 
ł,r)w dniu 28 b.m. w tymże lokalu urzę-
tv a c będzie dodatkowa komisja pobo-
, * a d l a PKU. Łódź - Miasto II, na któ 
«> l n ° i się stawić mężczyźni, jak wyżej, 
l2 | ^mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 

'vj i, 14 komisarjatu policji. 
U-r.~:_.- _ - . i _ . i - . 1 A i 

(p) Nocy wczorajszej około północy 
centrala straży ogniowej została zaalar 
mowana wiadomością, o wybuchu groź­
nego pożaru w wykończalni i farbiarru 
Ryszarda Schroedera przy ulicy 28 p. 
Strzelców Kaniowskich 44. 

Na miejsce wyruszyły niezwłocznie 
2 i 3 oddział straży ogniowej. Jak się 
okazało pożar wybuchł w kotłowni fa­
brycznej i momentalnie objął całe jej 
urządzenie. W chwili przybycia na miej 
sce straży ogniowej cała kotłownia by­
ła już w ogniu, tak, że akcja straży o-
graniczyla się jedynie'do' niedopuszcze­
nia ognia do budynku fabrycznego, któ­
rego dach już został częściowo objęty 

płomieniami. 
Po blisko dwugodzinnej intensyw­

nej akcji ratunkowej zdołano wreszcie 
ogień około godziny 2 w nocy ugasić. 

Kotłownia wraz z urządzeniem spło­
nęła całkowicie, pozatem został częścio 
wo spalony dach fabryczny. 

Straty są dość wysokie, lecz do­
kładnie jeszcze nie obliczone. Fabryka 
jest ubezpieczona. 

Policja wszczęła dochodzenie, w kie 
runku ustalenia przyczyny wybuchu 
pożaru. Istnieje przypuszczenie,', iż o-
gień powstał wskutek krótkiego spię­
cia. Dalsze dochodzenie w toku. 

Na miejsce katastrofy przybyło po­
gotowie ratunkowe z Lublina, które po 
udzieleniu pierwszej pOmOcy, przewio­
zło ciężko rannych do szpitali lubel­
skich, zaś lżej rannych do szpitala w 
Łęcznej. 

Na miejsce wypadku udały się wła­
dze policyjne i sądowe celem przepro­
wadzenia śledztwa. 

Więzień połknął termometr 
N i e z w y k ł y w y p a d e k w w i ę z i e n i u p r z y u l . K o p e r n i k a 

Przebywający od pewnego czasu w 
więzieniu przy ul. Kopernika 24-letni 
Kazimierz Plawski, zamieszkały przy ul. 
Srebrzyńskiej 49 począł się nagle wczo­
raj rano uskarżać na dolegliwości żołąd­
kowe. Zawezwany lekarz więzienny 
przystąpił do mierzenia gorączki u Pław 
skiego i w tym celu umieścił mu pod pa­
chą termometr, poczem N A chwilę opu­
ścił celę. 

.. NSkorzystawszy i z nieobecności':leka­
rza PławŚKi szytikó wyciągnął z pod 

pachy termometr, który następnie we­
pchnąwszy do ust... połknął. Ody lekarz 
wrócił zastał Pławskiego wijącego się w 
straszliwych bólach z wysadzonym na 
zewnątrz językiem. Brak termometra 
i niesamowity wygląd więźnia odrazu 
uświadomił w sytuacji lekarza, który 
niezwłocznie wezwał pogotowie ratun­
kowe. 

Pławskiego odwieziono do szpitala 
śwt Józefa,,-gdzie' przystąpiono nlezwłoez 

ąflie^drj ó^efścli^wytęcia lermómelrfe; <pK 

Sześciu fałszerzy pieniędzy 
s i a n i e f u t r o p r z e d s a d e m 

iS( a , komisję należy zabrać dowód oso 

te . ,'̂ > zaświadczenie o rejestracji kar 
Sfraf* z a ś w i a d c z e n i e t o ż s a m o ś c i z fo 

H o s * u ż b y w o j s k o w e j (o i le 
^ c t w ° W y k o r z y s t a i o d r o c z e n i a , ś w i a -
H6ł

 0 z a w o d o w e i ś w i a d e c t w o s z k o l -

OSOBISTE. 
Nip ć f O W r o c i ł z urlopu i objął urzędo-
\ \ b t ąrosta powiatu łódzkiego W. 
% n Z . o r a z Inspektor Powiatowy 

* U R O P A 

(a) Jutro we wtorek dnia 4 b. m. w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi odbędzie 
się rozprawa przeciw •głośnej szajce 
fałszerzy i kolporterów monet, na cze­
le której stał konduktor tramwajów 
miejskich w Łodzi. . 

Władze śledcze zanotowały od po­
łowy września 1933 roku znaczny 
wzrost falsyfikatów, które rozpoznawa­
no dopiero w bankach i urzędach pocz­
towych, a to z uwagi na znakomite ich 
podobieństwo do monet autentycznych. 
Falsyfikaty te były wykonywane ze 
stopu srebra sposobem sztańcowym, 
przyczem ilość ich stale wzrastała. 

W dniu 24 lutego 1934 roku policja 
po dłuższych obserwacjach ustaliła, że 
mennica mieści się w mieszkaniu tram­
wajarza Rybickiego przy ulicy Rzgow­
skiej 7. Przeprowadzono rewizję i zna­
leziono komplet narzędzi, sztancę, wal­
cownię, matryce, 21 części składowych 
sztancy, klucze do śrub, pilniki, metal, 
blachę, klocki drewniane itp. 

W wyniku przeprowadzonego docho 
dzenia pociągnięci zostali do odpowie­
dzialności karnej za fałszerstwo 38-let-

ni Edmund Mausz. 42-letni. Józef Ka-
nowriik i 33-letni Kazimierz Rybicki. Po 
nadto za puszczanie w obieg pociągnię­
ci zostali do odpowiedzialności karnej 
Mieczysław Kamiński, Regina Rybicka 
i Eugenja Fandrych. 

Wszyscy sześcioro zasiadają jutro 
na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi. Rozprawie przewodni 
czyć będzie wiceprezes Illinicz, obronę 
zaś oskarżonych wnosi adw. Józei 
Gotlib. Rozprawa budzi znaczne zain­
teresowanie ze względu na osoby oskar 
żonych. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

Rejestracja rocznika 1916 
(p) Dziś, w poniedziałek, dnia 3-go 

września r. b. do rejestracji w biurze 
wojskowo - policyjnem zarządu miasta 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 winni 
się stawić mężczyźni rocznika 1916, za­
mieszkali na terenie I. Komisarjatu po­
licji o nazwiskach rozpoczynających 
się od liter H, Ch, I, J, K, L, M oraz za­
mieszkali na terenie 7 Komisarjatu — 
na litery 1, J, K, L, MŁ N, O, P, w dniu 
jutrzejszym zaś, we wtorek, dnia 4 b. 
m. winni się stawić do rejestracji męż­
czyźni rocznika 1916, zamieszkali na 
terenie I Komisarjatu na litery M, N, O, 
P, , S i zamieszkali-na terenie 7 Komi­
sarjatu na litery , S, Sz, T, U. 

Rejestracja odbywa się od godziny 8 
rano do 3 po południu (w soboty od g. 
8 do 1.30). 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
winien być zameldowany w Łodzi i 
posiadać.dowód osobisty, w braku do­
wodu osobistego — metrykę urodzenia 
lub wyciąg z ksiąg ludności stałej, wraz 
z innym dokumentem stwierdzającym 
tożsamość osoby. 

Do rejestracji winne się zgłosić rów­
nież osoby, zamieszkałe na terenie mla 
sta Łodzi, nie mogące wylegitymować 
się ważnym dokumentem z przynależ­
ności państwowe! obcej. 

Winni niezgołszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną w 
drodze administracyjnej karze aresztu 
do 3 miesięcy.i grzywny do 3000 zł., al­
bo jednej z tych kar. (p) 
wyrobto34Jwńsw4dedęą :Tę T 

Zjazd „Legjoou Mło­
dych 6' w Łodzi 

W dniu wczopajszym w Łodzi odbył 
się okręgowy zjazd Legjonu Młody-WH. 
O godzinie 10.30 uczestnicy zjazdu w 
liczbie około 300 osób, zebrali się na 
placu'przy ulicy ks. Bandurskiego, po­
czem pochód ruszył ulicą Wólczańską 
na plac Katedralny, gizie złożony zo­
stał w imieniu organizacji wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza. 

Następnie odbyły s!ę •/bniih w lo­
kalu siedziby. R N dv Or.-dzkhJ B B W R 
prz\ ulicy Przejazd 40, tematem któ-. 
rych były sprawy organizacyjne, oraz 
zawodowe. (a) 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
tel. 122-89. 

Dr. LUDWIK FALK 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne i weneryczne. 
N A W R O T 7 <el. 128-07. 

od 10 — 12 i 5 — 7. 

^ T o w I C Z A 2 0 

D Z I Ś i D N I N A S T Ę P N Y C H ! P o r a ź p i e r w s z y w P o l s c e — p r z e d s t o l i c ą 
LILIANA H A R V E Y Nadprogram: Ostatnie aktualności Poxa oraz największa SENS 

Jedyny autentyczny w całości sfilmo­
wany 'reportaż l l -o rundowej walki 
meczu bokserskiego o mistrz, świata. 

D z i ś p o c z ą t e k o g o d z i n i e 4 p o p o ł . 

• ^ .1 "a 
R e i . R O W L A N D v . L E E w najnowszem arcydz. prod. Fosa 1934-35 świata: 

WESOŁA ZUZANNABaerCarnera 

^ V ) 7 A « ( d a w n i e j 
L U N A ) 

| V I L M A B A N K Y o r a z V I K T O R V A R K O N Y 

a r c y c i 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 1 L U , S T R E N K E R w filmie najnowszej produkcji 

EKAWE NADPROGRAMY. 
S e ansów o godz. 4 P° P o ł -

UN1VERSALU p. t.: tt 
Najoryginalniejszy trójkąt miłosny. Wytworny kapitan, czarująca dziewczyna i buntownik 

B U N T O W N I K 

*fcAND-KIMOi 
nkt i , . , ? d P r ©gram: Najnowsze 
6J[2 , n n*ci świnia i P. A. T. 

8 Pocz. o g. 4 . 3 0 p o p o ł . 

Przewyższa „ P A R A D Ę M I Ł O Ś C I " . — N a j w i ę k s z y s u k c e s m u z y c z n y ! 

II O T i S K R Z Y 
J E A N E T T E M A C D O N A L D i R A M O N N O V A R R O poraź pierwsza razem 

http://_-.i_.i-
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M A J T A T R 
I « W * M I Z Y K A / Ł T U K A 

WYSTĘPY TEATRU .,8.30" W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W dalszym ciągu zasłużony sukces święcą 
gościnne występy warszawskiego Teatru „8.30" 
który zjechał ze stolicy z kapitalną komedią 
muzyczną „Yacht miłości". Tak urocze melodie 
tej sztuki, jak przedewszystkiem wyborna gra 
całego zespołu przyczyniają się do atrakcyj­
ności „Yachtu miłości". Mimo wielkich kosztów 
ceny biletów normalne. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w dalszym ciągu operetka „Księżna 

Czardaszka" z Michałem Mlchalesko-

SENSACYJNY PROGRAM W „BAGATELI". 
„Humor i S-ka", ostatnia rewja „Bagateli" 

cieszy się wielkiem powodzeniem. Przyczyna 
tego jest prosta: rewja jest doskonała, poszczę 
gólne numery dowcipne, zespół artystyczny -
iwietny. 

Całość została zmontowana świetnie przez 
kierownika artystycznego „Bagateli" p. Czesia 
wa Skoniecznego. 

,W dowcipnych skeczach, doskonałych płosen 
kach, zabawnych monologach, w tańcu itp. oglą 
damy naszych ulubieńców a wiec: Helenę, Ma 
kowska, Elę Antoszównę, Lodę Niemirzankę, 
Czesławę Popielewską, Czesława Skoniecznego, 
Jana Wycieszko, Tadeusza Zakrzewskiego, Mi­
chała Daneckiego oraz doskonały zespół baleto­
wy Wielkiej Rewii Warszawy. 

Dziś w poniedziałek w teatrze „Bagatela" 
odbędą się dwa przedstawienia, O godz. 8 i 10 
wieczorem. 

Ceny biletów wejścia popularne. 

Wyspa byłych królów 
Na niczem im nie zbywa.-Otrzymulą 

pensję i „odpoczywają a 
Cudowna wyspa Reunion, perła oce 

anu Indyjskiego, stała się od dłuższego 
czasu kolonją zdetronizowanych wład­
ców. Tutaj umieszcza Francja tych z kró 
lów tubylczych,, którzy podnieśli nieba­
cznie sztandar buntu przeciw protekto­
rowi republiki. Deportowani exkrólowie 
mają tu wszystko, o czem mógłby ma­
rzyć kandydat na rentjera. Żyją na 
Reunion jak w złoconej klatce, nie zby­
wa im na niczem prócz swobody ruchów 
Galerja byłych władców jest wcale licz­
na. 

Mieszka tu np. była królowa Mada­
gaskaru, Ranayalo n, która pogodziła 
cię oddawna ze swoim losem wygnanki 
ł wyszła nawet zamąi za b. żandarma 
francuskiego. Otrzymuje ona pensję rocz 
ną 6.000 franków. Przebywa dalej b. 6uł 
tan marokański, Said AU, w którym 
Francja miała dużo kłopotów. Czuje się techniki 

dobrze i wcale sobie chwali 
wyspie od czasu gdy odznaczono go krzy 
żem Legji Honorowej. 

Były cesarz Anamu spędza wraz z 
synem smętne dni i noce zdała od swej 
ojczyzny. Ten, zdaje się, nie pogodził 
się się ze swoim losem, ale nic mu to nie 
pomoże. Największym może respektem J 
cieszy się przebywający tu Abd-el-Krim,; 
wódz powstania marokańskiego prred 
ośmiu lały. Rodzina i służba b. wodza 1 

liczy z gc'.rą trzydzieści Osób, na utrzy­
manie których r. jjnuje rząd francuski 
sto t y s ^ y (ranków rOcznleż Dzieci za­
żartej) ongi wroga europejskiej cywili­
zacji zeuropeizow. i\ się zupełnie, zt 
rzucił,- strój wschodni, któremu został 
wierny Abd-el-Krim. On sam nauczył się 
francuskiego i — 7rezygnowaviszy z m* 
rzeń o tronie — zajął się studiowaniem 

No foli radiowej) 

O s t a t n i e d n i ! 
najwspanialsza epopea carska Rosji 

obsada: 
ELŻBIETA BERGNER 
DOUGLAS FAIRBANKS, |r. 

nadpr. dodatek kreskowy 
„TRZY MAŁŁE SWJNKl" 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25 
Ostatnie dni gościnnych występów 

M i c h a ł a M l c h a l e s k o 
Dziś, poniedziałek o godz. 9 .80 wiecz. 
W i e l k i e u l g o w e p r z e d s t a w i e n i e 

p a r t e r 1 z l . 

„Księżniczka Czardaszka" 

KONCERTY MUZYKI ROMANTYCZ­
NEJ I KLASYCZNEJ. 

W dniu 3 września transmituje roz­
głośnia warszawska dwa ciekawe kon­
certy: o godzinie 17.00 muzykę z epoki 
romantyzmu w wykonaniu znakomitej 
pianistki, zasłużonej również na polu pe-
dogagji, Heleny Ottawowej i o godz. 
21.00 koncert skrzypcowy Mozarta 
D-dur w wykonaniu Henryka Czapliń­
skiego, w ramach koncertu popularnego 
orkiestry symfonicznej P, R. W y t y c z n e 
linje programu tego koncertu pozostają 
niezmienione, bo obejmują utwory wy­
łącznie Mozarta i Beethovena. 

ZAGADKI MUZYCZNE NA CAŁĄ 
POLSKĘ. 

Ciesząca się wielką popularnością 
wśród dzieci „zagadki muzyczne" roz­
głośni lwowskiej w obecnym sezonie 
Polskiego Radja nadawane będą na ca­
łą Polskę. W ten sposób audycja opra 
cowywana przez ciocię Adę i Tadeusza 
Seredyriskiego będzie dostępna dla dzie 
ci w całej Polsce, szerząc wśród nich 
początki zrozumienia myzyki,' Za roz­
wiązanie zagadek muzycznych przezna 
cza się stale ładne nagrody. Pierwsza 

LEKORSTWO NA DŁUGOWIECZNOŚĆ 
Kazimierz Jabłoński przepisze radio­

słuchaczom dnia 3 września w poniedzia 
łek o godz. 19.30 jedyną skuteczną re­
ceptę na długowieczność. W feljetonie 
swym wskaże p. Jabłowski cały szereg 
powodów, przeważnie nierozsądnych i 
niemądrych, dla których dobrowolnie 
skracamy sobie życie. Życie wcale nie 
jest takie krótkie, jeśli się umie szano­
wać czas własny i cudzy. 

RASIZM W ŚWIETLE NAUKI 
WSPÓŁCZESNEJ. 

W cyklu pogadanek na aktualny 
dziś temat rasizmu dr. Eugenja Stołyh-
wowa wygłosi w poniedziałek, dnia 3 
września, o godz. 21.45 drugi skolei od­
czyt, poświęcony temu zagadnieniu. Od 
czyt ten' poświęcony będzie omówieniu 
wpływu, jaki idee pisarza francuskiego 
Gobineau znalazły na terenie Niemiec 
już uschylku XkX-go wieku, kiedy to ca­
ły szereg , uczonych, jak: Schemann, 
Chamberlain, (na którego powołują się 
hitlerowcy), Wollmann, Ammon, rozpo­
wszechniało w społeczeństwie niemiec-
kiem „dowody" o wyższości rasy nor­
dyckiej, Odczyt kończy 6ię poważną i 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, 3 września 1934 t. r 

6.45—6.42. Pieśń „Kiedy ranne wstają z?'*1 „ 
6.48—6.58. Muzyka — płyty. 6.58—1.08. O"""-
styka. 7.08—7.15. Muzyka — płyty. 7 -1 5 " 1 v K, 
Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka - P",' 
7.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40—7-50-
powiedz programu. 7.50—8.00. Koncert ' e t 

mowy. 8.00—11.57. Przedwa. 11.57—12.03. »|j 
gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa- . 
12.03—1205. Wiadomości meteorologiczna 1 
12.05—12.10. Codzienny Przegląd Prasy P° l s l"* 
12.10—13.00. Koncert zespołu salon, z Wiln8-.,, 
13.00—13.05. Dziennik południowy. 13.05— ; V 
Muzyka symfoniczna — płyty. 13-30" ,,u 
Przerwa. 15-30—15.35. Wiadomości o ek 
polskim. 15.35—15.45. Przegląd Giełdowy-
15.45—16.45, Godzina muzyki lekkiej Wykon* 
cy: Orkiestra pod dyr. Zdzisława Górzyń s l" 
z udz. Bolesława Mierzejewskiego — P' o S ' ., 
16.45—17.00. Lekcja języka niemieckiego. ( K u 

elementarny). 
17.00—17.25. Recital fortepianowy Heleny 1 , 1 

wowej. — Tr. ze Lwowa. 
17.25—17.35. Muzyka — płyty. 
17.35—17.50. Recital śpiewaczy Augusta * 

niewskiego. 
17.5(1—18.00. Pogadanka Bruno Winawera. 
18.00—18.10. Muzyka — płyty. 
'.8.10—18-15- Repertuar teatrów. A j r 

18.15—18.45. Muzyka lekka w wykonaniu o"1 

stry Edith Lorand — płyty. . .,,[ y 
18.45—19.00. „Zagadki muzyczne dla dzieci • ' 

Transmisja ze Lwowa, 
19.00—19-25. Audycja żołnierska. 
19.25—19.30. Chwilka społeczna. „ x 

19.30—19.45. „Lekarstwo na długowieczność 
wygł. K. Jabłowski. — Feljelon. 

19,45—19.50. Odczytanie programu na dzień 
stępny. 

19.50—20.00- Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45. Muzyka lekka. Wykonawcy: o**.\\ 

ska P. R. pod dyr. Stanisława Nawro" 
Ola Obarska — piosenki. 

20.45—20.55. Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. „Jak pracujemy w Polsce". ri 
21.00—21.45. Koncert popularny. Wykona*/}, 

orkiestra symf. P. R. pod dyr. Józefa u

( ( , 
mińskiego i Henryk Czapliński — skrzyP.j, 

21.45—22.00. „Rasizm w świetle nauki W»P 
czesnej" — wygł. dr, Eugenja StołyhW 
— Odczyt. 

22.00—22.15. Koncert reklamowy. 
22.15—23.00. Muzyka taneczna z dancing" 

„Paradis". j|i 
23.00—23.05. Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. / 

23-05—23.30. Muzyka taneczna z dancingi : 

„Paradis". 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
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audycja z tego cyklu odbędzie się w po- objektywną krytyką poglądów rasizmu, 
niedziałek, dnia 3 września, o godz, 18.45 • 

Zakład 
Fred usadowił się wygodnie w fote­

lu i z ciekawością spojrzał na eleganc­
ką kopertę trzymaną w ręku. Nożem do 
papieru rozciął on wreszcie kopertę i 
począł czytać. 

„Kochany doktorze! Mówi się osta­
tnio tyle o modnych kobietach o spor­
cie i o współżyciu koleżeńskiem obu 
płci, że zdaje mi się, iż kłamstwo po­
winno być wyrugowane ze stosunków 
pomiędzy mężczyzną i kobietą. Słysza­
łam kiedyś, jak pan swoją maleńką, mi­
łą żonę nazywa „kochaniem". Proszę 
o mnie nie myśleć źle doktorze, ale raz 
chociaż chciałabym z ust pańskich usły­
szeć to samo piękne słowo. Wiele ra­
dości sprawiały mi spojrzenia pana, 
rzucane w moją stronę na tarasie domu 
kuracyjnego. 

Jestem młoda i liczę.się tylko z wła-
snem sumieniem. Jeżeli to panu odpo­
wiada, to spotkamy się dziś o godzinie 
5-ej podczas dancingu na tarasie domu 
kuracyjnego. Bardzo rada będzie... pa­
na (może) kochanie Nr. 2". 

Fred obracał w ręku elegancki ar­
kusik papieru i oglądał* wąskie, drobne 
pismo kobiece. Uśmiech zadowolenia 
okrasił jego usta, albowiem w tej samej 
chwili przypomniał sobie Gerdę von 
Aster. ..Hm... Piękna Gerda Aster... — 
myślał Fred — więc widocznie zauwa­
żyła moje spojrzenia?... Gerda ma prze 
cież wspaniałe broitzoweloki 1 niezwy­
kle smukłą sylwetkę... Patrzcie pań­
stwo. Gerda... a przecież wydawała sle 
tak zimna i niedostępna... Chociaż nie­
którzy twierdzą, że jest ona znana ze 
swei ckscentryczności... 

Fred był kiedyś ulubieńcem kobiet 
Trzy la'^ małżeństwa zmieniły go je­
dnak zupełnie. Był wierny swej małej 

żonce, która posiadała dziecinne uspo­
sobienie i najmniejsze zmartwienie 
przyprawiało ją o..potoki łez. Fred bar­
dzo kochał swoją żonę i za nic nie 
chciał jej przyczynić zmartwienia. To 
spotkanie na ludnym tarasie domu ku­
racyjnego wcale mu nie odpowiadało. 
A pozatem miał on popołudniu nie­
zmiernie ważne posiedzenie, na którem 
musiał być obecny. 

List spoczął w przepastne! szufla­
dzie biurka. 

Wieczorem, po konferencji, Fred 
wszedł po schodach na wspaniały taras 
domu kuracyjnego. Muzyka grała ja­
kieś sentymentalne tango, w takt które­
go poruszało się kilkadziesiąt par na 
parkiecie tarasu. Chińskie lampiony rzu 
cały wokół łagodne światła. Gerda von 
Aster siedziała przy stoliku w otocze­
niu kilku panów. Fred skłonił się nisko. 
Odpowiedziała mu jednak zaledwie wi-
docznem skinieniem głowy. — Kome­
diantka... — pomyślał Fred i dosiadł się 
do znajomych w ten jednak sposób, że 
stolik Gerdy miał przed sobą. Po tan­
gu nastąpił walc angielski, i jak zwykle 
przy zmianie tańca, powstał przy stoli­
kach ruch. Gerda wstała. Wstała, ale 
nie zmieszała się z tańczącymi, lecz 
przeszła przez parkiet i skierowała się 
ku szerokim schodom prowadzącym do 
pokoi gościnnych. Fred wstał również, 
podążył za Gerdą. Przed drzwiami jej 
pokoju przystanął. Drzwi były napół 
uchylone i widać było przez nie Ger­
dę stojącą przed lustrem i poprawiają­
cą sobie kontur warg, różową kredką. 
Fred odważnie otworzył drrzwi, pod­
szedł do niej z uśmiechem i specjalnie 
zmatowiałym głosem powiedział: 

— Dobry wieczór — kochanie... — 
\ 

Stojąca przed lustrem kobieta zwróci-] 
ła się w stronę mówiącego i wielkie, 
przerażone oczy wpiła w jego twarz...! 

— Dziękuję ci za twój list — kocha- \ 
nie. Sprawił mi on bezgraniczną ra­
dość... — mówił dalej Fred. Twarz s to- , 
jącej przed nim Gerdy zbladła, poczem 
oblała się k rwawym rumieńcem. Zanim 
jednak zdołała wydobyć głos z zaciśnię 
tej przerażeniem krtani, Fred powie­
dział: 

— Ależ — kochanie, teraz nie po­
trzebujesz przecież grać komedji. Je­
steśmy zupełnie sami... — Mówiąc to 
wyciągną! ku niej ramiona i przysunął 
się blisko. Ciszę pokoju przerwał trzask 
wymierzonego policzka. Mimowoll 
Fred chwycił się za lewą stronę twa­
rzy, a przed oczami jego zamigotały 
nagle tysiące świec. 

— Pan zwarjował... — krzyczała te­
raz Gerda. — Zwarjował... Jeżeli się 
jest pijanym to trzeba iść do domu 1 wy 
spać się... Jeżeli pan w tej chwili nie 
wyjdzie z pokoju zacznę krzyczeć 1 
wszyscy się zbiegną... 

Na szczęście nikt nie widział teraz 
młodego, powszechnie lubianego, do­
ktora, który z napół otwartemi ustami 
i trzymając się za lewy policzek, chył­
kiem opuścił dom kuracyjny i wsiadł do 
auta. W domu przywitała go radośnie 
żona jego, Marja. 

— Tak się cieszę — kochanie, żeś 
wrócił wcześniej... Miałam ci właśnie 
coś do powiedzenia i telefonowałam do 
klubu. 

— Coś mi chciała powiedzieć? — 
Słucham... 

— Fredzie, czyś ty otrzymał dziś 
I rano list?... 

— List, jaki list?... — Nogi poczęły 
lekko drżeć pod Fredem. Nienawidził 
011 scen. 

15.00. KOPENHAKA. Koncert symfoniczny. -,i 
17.30. MOSKWA (Stalin). Koncert symfon ik i 
19.0o. LENINGRAD. „Hugonocf" — opera M«f 

becra. Tr. z Opery. 
19.00. WIEDEŃ. „Aida" — opera Verdiego. 

Tr. z Opery Państwowej. 
19.30. KOPENHAGA. Koncert z sali Tiyołl- , 
20.00. LONDYN (Regional). Wieczór wagne'"* 

ski z Oueen's Hallu. , . . 
20.45. PARYŻ (Radło-Parls). Koncert symfo"" 

ny z Vichy. 

— Otrzymuję przecież c o d z i e ^ 
bardzo obfitą pocztę... ( i 

— Tak. Ale mnie chodzi o Jeden l'5 

Taki zupełnie prywatny list... J 
— Prywa tny list?... Aha. DlaczeK 

odrazu nie powiedziała, że chodzi c t \ 
prywatny list. Otrzymałem rano lis' . 
jakiejś głupiej gęsi, w którem zapra s , t 

mnie na spotkanie... Ha, ha, ha... Gh'^ 
żarty... Ktoś sobie rzeczywiście po z v V , r 

lii?... — Tak się serdecznie z nieg°,3, 
śmiałem... Ha... ha... ha.., Słowo ci K 
ję — kochanie... — Ale skąd ty o 1 

wiesz, Marjo?... . „1 
— Ponieważ to ja właśnie je-st 

tą... gęsią... 
Fred spojrzał zdumiony na żon?^., 

' — Tak — kochanie. Nie gniewa] L 
To ja założyłam się z Lilii. Ona pOjlja 
działa, że wszyscy mężowie zdradjk 
i oszukują żony. Więc ja jej odpo*., 
działam, że ty nie jesteś taki. 1 w'°M 
łyśmy się. Ona napisała list do C' 6 ^ 

czekałyśmy dziś całe popołudni M 

N t r z n y 
J 1 ' odgr 

, l , ż ą c e d 

Z c l Ja 
p a l n i e 
•Nczośc 
•'^biazgó 
S

h Wiele 

r. Pierws: 
b l e sprav 

tarasie domu kuracyjnego. Ale ty ,,, 
przyszedłeś — kochanie. I Lilii 0

 y 

nie pękła z zazdrości... Kochany-' 
I Marja czule objęła go za szyje- rt1(r 

— Tak?... Więc ty wątpiłaś «f. 5, i 
ją wierność?... Założyłaś sie z L ' 
zrobiłaś ze mnei pośmiewisko?- ^ 

— Przebacz ml — kochanie. 
siła Marja ze łzami w oczach. ^ 

— Dobrze, ale pod jednym n'' 
kiem. Uczyniłaś mi wielki ból. ^ ^ l i i i ' 
gdy więcej nie mów do mnie -k° 
nie"... $f 

— Czemu nic?... Przecież to ) a 

grałam zakład — kochanie... ^d-
— Mimo to... — powiedział fl/ 

To słowo będzie mi zawsze przy', / 
nało tę bolesną chwilę. . — I F r C 

mówili potarł ręką lewy policzek-
Tłum- I V 
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STRÓJ ELEGANCKIEJ PANI 
s f t l a d a s i ę % 

, Sezon jesienny w pełni. Przyczyniły 
} \ do tego zwłaszcza pogody ostatnich 
7 1 '< źe pani już gorączkowo kompletuje 
Wrderobę na nowy okres. 
, Ogólne wskazówki co do nowej mo-
X Już podaliśmy w ubiegłym tygodniu. 
£*e każda pani, poświęcająca kwestjom 
^°dy więcej uwagi i dbająca o swój ze-

dobranych §%£i 
ładną, harmonijną c a ł o ś ć 

które s t o -
•̂ zy też w tonie liści, opadających z 
drzew. Oczywiście krawat musi harm° 
nizować z materiałem kostjumu. Styli­
zowane cyklameny lub liście są najulu-
bieriszemi motywami. 

Ładnym, ale nie do każdej cery od­
powiednim, będzie, zamiast krawata, m° 
tyl z dość jaskrawego, zielonego jedwa-

"Ctrzny w y g l ą d , w i e d o b r z e , j a k d u ż ą 
I C o d g r y w a j ą n a j r o z m a i t s z e d r o b i a z g i , 
l e ż ą c e d o u z u p e ł n i e n i a e l e g a n c k i e j c a -
Mci- J a k k o l w i e k b r z m i t o n i e c o para-
^ k s a l n i e , t r z e b a s t w i e r d z i ć z c a ł ą s t a -

#Jjczością, że .odp,ow4cdriJin.d'P'bór „tych 
'S^biazgów d e c y d u j e o ogóinem wraże-

0 1 u. ' i 
. Wiele r a z y z d a r z a s ię n a m w i d z i e ć 
^n ią , o w i e l e o d i n n y c h elegantszą, a 
i , P i e r w s z e j c h w i l i n i e m o ż e m y z d a ć s o -

l e s p r a w y , na czem jej elegancja pole­

j e j e s t u b r a n a s p e c j a l n i e k o s z t ó w 
jiy' s t . r ° i jej n i e j e s t s p e c j a l n i e o r y g i n a l -
j e ^ a J e d n a k w y g l ą d a j a k o ś i n a c z e j . Ta-
^ b o I C a ' e ż v p o p r o s t u w umiejętnym 
^ t c v ^ e "fam", a ramy te — to właśnie 
Hi °"~?ki, małe, kokieteryjne, których 

wohio l e k c e w a ż y ć . 
P t a g . :

t y c n d r o b n o s t k a c h j e s i e n n e j m o d y 
tyc j e m v d z i ś p o m ó w i ć . C z u j n a m o d a 
? s l &tn° e ' b a r d z o ' p a n i e z w r a c a j ą 
iu j j . 1 0 u w a g ę n a s z c z e g ó ł y s w e g o s t r o 
W jjj , . 'atego z k a ż d y m s e z o n e m p r z y n o s i 

j Q

e d ż i n i e a k c e s o r i ó w t o a l e t o w y c h c o 
j e . . n ° w e i i n t e r e s u j ą c e r z e c z y . 

rti'.n c ^ ° d z i o u b r a n i e - s p o r t o w e — 
. w a ż n ą r o l ę o d g r y w a o d p o w i e d n i 

?' eń D

 r a > v a t a . I w tej dziedzinie j e -
I s t ) u m Y n o s ' ' n l e l 'csujące nowości. D o 
[Syt : * u s p o r t o w e g o nosi s i ę k r a w a t z*e 

HoW B

 c ' e n k i e g o i matowego jedwabiu 

biu, haftowany w ciemniejsze liście Kra 
wat może być spięty szpilką niklową 
w kształcie znaku zapytania Wykłada 
ny kołnierzyk biały, noszony bez kra­
wata, spina się sercem koralowem. Ory­
ginalną nowością są rzeźbione małe fi­
gurynki z drzewa, jako spinki do man­
kietów. 

Jednem z najważniejszych akceso-
rjów toaletowych są torebki Na ulicę, 
do kostjumu czy płaszcza, powinno się 
mieć solidną i niezbyt małą torebkę 
z ładnej skóry, natomiast torebki do su­
kien popołudniowych robione są z jed­
wabiu, odpowiadającego kolorem cało­
ści. Nowa torebka, w kształcie trape­
zu opatrzona jest metalową klamrą i za­
wieszona na metalowym łańcuszku. 

Co do obuwia, to jesienne pantofelki 
odznaczają się efektowną kombinacją 
skóry matowej i błyszczącej, Sam pan­
tofelek jest matowy, a szpic i obramo­
wanie błyszczące. 

Do kostjumu, czy płaszcza pantofe­
lek jest mało wycięty, ze skóry w jed­
nym kolorze. Całą jego ozdobę stanowi 
pasek dziurkowany, idący od podeszwy 
ku zapięciu na ładny, ale skromny klips. 

Elegancki pantofel wymaga oczywi­
ście niemniej wykwintnej 'i ładnej poń­
czoszki. Do sukien popołudniowych 
noszone bę̂ dą w tym roku pończochy z 
jakimś delikatnym haftem. Pończochy 
sportowe opatrzone są strzałkami, za-
kończonemi kilkoma haftowanemi list­
kami. 

*^S:*n*<o kolorami 
czerwony, 

jcsiennemi, jak : 

mchowo - ziclcnv. < 

Rękawiczki są, jak dotychczas, prze­
ważnie zakończone sztylpami, przyczem 
sama rękawiczka jest ze skóry jaśniej­
szej, sztylpy ciemniejsze, a guziki zupeł­
nie ciemne. 

Jesienna moda pozostaje wierna pa­
skom. I tu powtarza się motyw liści na­
kładanych ze skóry lub metalu. Efek-
towniejszy jest pasek z kółek lub łusek 
metalowych, spojonych w niezbyt sze­
roki łańcuch. 

Bukiet astrów lub chryzantem nosi 
się do każdej jesiennej sukni czy kostju­
mu. 

Od szeregu lat przyzwyczaiłyśmy się 
do uzupełnienia naszego stroju jakimś 
szalikiem. I tu możemy zanotować ład­
ną nowość. Jest nią niewielki szalik 
z zamszowej skóry, spięty na guzik, rzeź 
biony w drzewie. Do sukni wieczoro­
wej natomiast odpowiedni będzie nieco 
sutszy szal z aksamitu, haftowany na 
końcach strassami i perełkami. Nie 
trzeba chyba dodawać, że ładny lis, kra 
wat futrzany lub też suta etola jest nie­
mal niezbędnem uzupełnieniem garde­
roby każdej eleganckiej pani i że zdobi 
nadzwyczajnie skromną nawet suknie. 

Inne drobiazgi, które panie noszą, a 
o których warto opowiedzieć parę słów— 
to t. zw. „peUtes riens", jak kołnierzy­
ki, mankiety, kokardy, chusteczki, ża­
boty i t. d. Trzeba w dużej mierze dba£ 
o ich wygląd, czystość, estetykę. A na­
stępnie trzeba pamiętać, że jedna i ta sa 
ma ozdoba nie nadaje się do wszystkie­
go. 

Osoba niska nie może nosić dużej ko 
kardy. Osoba gruba nie powinna wkła­
dać szerokiego paska, stosowanego tyl­
ko dla figury szczupłej. Każda z pań 

powinna przed sprawieniem 6 o b i e ta­
kich rzeczy zastanowić się, czy odpo­
wiednie będą do jej sylwetki, figury, cha 
rakteru, urody i t. d. 

Jeszcze parę słów o perfumach. My­
li się pani, która sądzi, że w tej dziedzi­
nie nie panuje moda. W wyborze per­
fum musimy być bardzo ostrożne. Trze­
ba je używać tylko w dobrym gatunku i 
mało, dyskretnie, aby modny, duszący za 
pach, który nie dla każdego jest miły, 
nie „zalatywał" już z odległości. 

Gdy mowa o jesiennych materjałacb 
— trzeba zanotować dość ciekawy 
zwrot w niewzruszonych dotąd, jak się 
zdawało, poglądach na materjały w 
prążki. Jak wiadomo, uchodziło zawsze 
za pewnik, że prążki idące wzdłuż, p°-
szczuplają i wydłużają sylwetkę. 

Tymczasem niektórzy krawcy utrzv 
mują, że o ile figura ma pewne braki, 
to prążki podłużne raczej te braki uwy­
datniają, podczas gdy prążki poprzecz­
ne zacierają wszystkie błędy. Może się 
to odnosić oczywiście tylko do mate­
rjałów w jednym kolorze (dawniejsze 
„ottoman"), gdyż wielobarwne i to po­
przeczne są dla osób korpulentniejszych 
niekorzystne. W jesiennych kolekcjach 
pojawiły się modele z materjałów prąż­

kowanych jednokolorowych, w tonach 
bronzowych i zielonych. Wzdłuż idą 
prążki tylko na kieszeniach i mankie­
tach. 

Kostjum taki przybrany jest wykła­

danym kołhierzem z karakułów i na 
zgrabnej sylwetce wygląda istotnie bar­
dzo ładnie. Czy jednak nowa teorja — 
poprzecznych prążków — przyjmie się 
i znajdzie wiele zwolenniczek — o tem 
zadecydują najbliższe tygodnie-

I wreszcie na zakończenie dzisiei-
szej naszej rewji mody, zwrócimy uwagę 
na rzecz ważną, a praktyczną: Jak zro­
bić ozdobny kołnierz do ciemnej sukni? 
Tembardziej, że takie kołnierze do tych 
sukien, noszone będą w tym sezonie po­
wszechnie, • 

Jasne ozdoby organdynowe dodają 
naszym sukniom świeżego wyglądu. 
Organdyny w kolorach jednostajnych, 
mereżkowane, przejrzyste lub wzorzy­
ste, w kwiateczki, kratę lub kropki, prze 
tykane metalowemi nitkami, walczą 7 
sobą o nasze łaski. Trzeba przyznać, 
że wyglądają one prześlicznie i zdobią 
naprawdę młodzieńczym wdziękiem naj­
bardziej skromne i najsurowsze w li-
njach suknie. 

Kołnierzyk jest okrągły, obszyty la-
mówką, z tego samego materjału, rów­
nież i przód składający się z czterech 
języczków organdynowych, porozdzie­
lanych i przytrzymanych u góry przy 
szyi, zapomocą czerwonych guzików, 
małych okrągłych kulek, imitujących 
czereśnie. Jest to piękna zjawa na tle 
sukni czarnej lub granatowej. 

Mankieciki, najczęściej stosowane nia 
ją wycięcie w kształcie litery U na 
wierzchniej stronie ramienia. U podsta­
wy tego otworu jest umieszczona czer­
wona kulka, identyczna z temi, które są 
przy szyi. 

Do sporządzenia tego garnituru po­
trzeba 50 centymetrów organdyny. Koł­
nierz nie jest przecięty, ani nie posiada 
zapięcia, ponieważ wycięcie przy szyi 
jest wystarczająco duże, aby przesunąć 
przezeń głowę. Có do kroju tego koł­
nierzyka — powinien on być możliwie 
najprostszy, wtedy właśnie iesl najbar­
dziej efektowny. 

Jest wiele ozdób z organdyny, ale ta 
właśnie jest bardzo praktyczna, jeśli cho 
dzi o pranie i prasowanie, gdyż plisy, 
riuszki i małe wolanty, które po więk­
szej części tworzą kołnierzyki, z mu­
ślinu lub innych cienkich materjałów, są 
trudne do utrzymania w dobrym stanie. 

Irenę. 



S P O F T 

S c u s a c i e n a b o i s k a c h l i g o w y c 
Pogoni w Krakowie. — Garbarnia pokonana w Poznaniu Porażka Ruchu i 

Wznowione po dwutygodniowej przet 
wie rozgrywki ligowe przyniosły w dniu 
wczorajszym dwie sensacyjne niespo­

dzianki, których terenem był Kraków. 
Zupełnie nieoczekiwanie zdobył zes 

pół Podgórze dwa punkty na Pogoni. 
Jak widać podgórzanie nie mają za­

miaru zrezygnować z miejsca w lidze. 
Niespodzianką swego rodzaju jest ró 

wnież zwycięstwo Wisły nad leaderem 
tabeli. Dzięki temu zwycięstwu wzrosły 
szanse CracOyii do tytułu mistrza.' 

Nie ulega już dziś kwestji że walka 
o pierwsze miejsce rozegra się między 
CracOyią a Ruchem, gdyż ŁKS który po 
zwycięstwie nad Warszawianką zajął 
trzecie miejsce nie wchodzi w rachubę. 

Tabela Hgowa po wczorajszych spot­
kaniach przedstawia się następująco: 

Gier Pkt. Br. 
16 25 63:21 
14 . 21 34:18 
16 19 24:24 
16 18 36:25 
16 18 37:26 
15 18 31:25 
14 15. 19:17 
13 14 19:27 
16 14 20:28 
15 13 19:36 
15 10 22:36 

uwzględniono 

Klub 
1) Ruch 
2) CracovIa 
3) Ł. K. S-
4) Warta 
5) Garbarni 
6) Pogoń . i 
7) Legja 
8) Wisła 
9) Polonja 

10) Warszawianka 
11) Podgórze 

walcowery przyznane kilku zespołom 
spowodu wycofania się z dalszych spot 
kań drużyny Strzelca z Siedlec. 

Podgórze - Pogoń 2:0 (1:0) 
Zawody rozegrane w nienormalnych 

warunkach zakończyły się nadspodzie-
wanem zwycięstwem Podgórza, który 
wygrał z lepiej grającą drużyną Pogoni. 

Ulewny deszcz zamienił boisko w je­
dno wielkie bagno, na którem poszcze­
gólni gracze z trudem starali się przepro 
wadzić jakieś kombinacje. Wszystko za­
wodziło jednak i decydowało tylko szczę 
ście i przypadek. . . 

Podgórze uzyskało pierwszą bramkę 
w 15 minut ze strzału Ścibbrowskiego. 
Dalsza gra stała pod znakiem wyrów­
nania, przyczem Pogoń w djrugiej poło­
wie uzyskała przewagę, nie umiejąc jej 
jednak wyzyskać. 

Na 10 minut przed końcem Guzda 
uzyskuje drugi i ostatni punkt/ 

Ze względu na nienormalne warunki, 
trudno ocenić poszczególnych graczy. 
Sędziował p. Krukowski z Warszawy — 
dobrze. 

Wisła Ruch 2:1 (1:0) 
Kraków. 2 września. 

Również i te zawody ucierpiały znacz 
nie naskutek niepogody. 

Poziom gry był jednak znacznie 
wyższy aniżeli na poprzednim meczu. 
Przyczyny tego szukać należy, przede­
wszystkiem w lepszej dyspozycji wal­
czących zespołów, które mniej więcej do 
'/O minuty gry walczyły wcale żywo i 
ruchliwie. To też mecz był dość zajmu­
jący. 

Pierwsza połowa gry mija pod zna­
kiem wzajemnych ataków obu drużyn. 
Wysiłki Peterka i Wilimowskiego z jed­
nej strony i Artura z drugiej strony po­
zostają jednak bez rezultatu. Dopiero 
w 45 minucie daleki strzał Szumilasa, 
bijącego rzut wolny z 30 metrów przy­
nosi Wiśle prowadzenie. 

Bramkarz Ruchu chwyta piłkę, wy­
puszcza ją jednak z ręki i kieruje do 
bramki. 

Po przerwie Ruch stara sie uzyskać 
wyrównanie. Po kilku minutach prze­
wagi Wisła ujmuje jednak znów inicja­
tywę, by po szeregu niewyzyskanych 
pozycji uzyskać w 34 minucie drugi 
punkt ze strzału Artura. Teraz nastę­
pują nieprzyjemne incydenty. Kotlar­

czyk, sfaulowatiy przez Wilimowskiego 
wymierza sobie sam sprawiedliwość i w 
efekcie Ślązaka znoszą nieprzytomnego 
z boiska. 

Za chwilę Chabowski i Kacy opu­
szczają boisko za wzajemne porachunki. 
Gra s ta j e się niezajmująca i wśród za­
mieszania pada jedyny punkt dla śląza­
ków ze strzału Peterka. 

Sędziował p. Staliński słabo. 

Warta—Garbarnia 2:0 (1:0) 
Poznań, 2 września. 

Krakowianie ponieśli niezasłużoną 
porażkę. Zasłużyli oni conajmniej na 
wynik remisowy, byli bowiem prze­
ciwnikiem równorzędnym a pod wzglę­
dem technicznym przewyższali nawet 

gospodarzy. 
Gości prześladował jednak pech. 
Do zawodów wystąpiła Warta w 

pełnym składzie natomiast Garbarnia 
bez Smoczka, Konkie.wicza i Maurera. 

W pierwszej części meczu udaje się 
Warcie uzyskać bramkę w 29-ej min. 
ze strzału Knioly po b. ładnie przepro­
wadzonej kombinacji. 

Druga bramka dla Warty uzyskana 
została w 35-ej min. po pauzie przez 
Szerfkiego w zamieszaniu podbramko-
wem. 

Sędziował p. Glinka. 

Legja-Polonja 1:0(1:0) 
Warszawa, 2 września. 

Warszawskie „derby" piłkarskie za­

kończyły się zwycięstwem Legji u - s t 

sunku 1:0 (1:0). Mecz odbył sie w 
runkach nienormalnych, gdyż od pier*' 
szej chwili padał olbrzymi deszcz. 

Początkowo przeważa Legja. którw 
atak kierowany dobrze przez •Naw.r.oW 
zagraża bramce Polonji. 

Jedyna bramka meczu padła w 9*e' 
minucie ze strzału rabińskiego po koi'1' 
binacji Nawrot — Wypijewski — V { r  

biński. 
Druga połowa gry upływa pod zn'T 

kiem przewagi Polonji, która jednaj5 

nie potrafi tego wykorzystać. 
Sędziował p. Walczak. Publiczno^1 

3000 osób. 

Ł K S — W A R S Z A W I A N K A 3 : 0 ( 1 : 0 ) 
Zasłużone zwycięstwo zespołu łódzkiego 

Warszawianka: Jachimek, Zwierz II, 
Ziemian, Rusin, Sroczyński, Makowski, 
Stolenwerk, Socha, Ketz, Prosator, Maz 
gaj. 

Ł. K. S.: Frymarkiewicz, Karasiak, 
Gałecki, Pegza I, Pegza II, Janczyk, 
Pęski, Herbstreich, Sowiak, Koczew.ski. 

Zespół Warszawianki, który w pierw 
szej rundzie rozgrywek pokonał ŁKS w 
identycznym stosunku zawiódł na całej 
iiriji. Warszawianka obecna to zlepek 
piekarzy z różnych klubów. Jej gra o-
bliczona jest na przypadek. . 

W meczu z ŁKS-em nie mieli war­
szawianie, absolutnie, nic d.o powiedze­
nia, nie zagrażając dosłownie ani razu 
poważnie świątyni łodzian. Jedynym 
jaśniejszym punktem drużyny jest trio 
obronne z Ziemianem na czele. 

Natomiast linja pomocy i atak nie 

przedstawiają większej wartości. Bez­
nadziejnie słabo gra szczególnie atak, w 
którym rej wodzi zupełnie nieruchliwy 
Ketz. 

W przeciwieństwie do Warszawian­
ki zaprezentował się ŁKS b. dobrze. Na 
czoło zespołu wysunęło się znów trio 
obronne z Karaśiakiem na czele oraz 
linja pomocy, w której najlepszym za­
wodnikiem był Pegza II. 

W ataku miłą niespodziankę sprawił 
Koczowski, grający na lewym łączniku. 
W polu był on najlepszy z trójki środko 
wej, zawodząc jedynie w sytuacjach 
podbramkowych. 

Ze skrzydłowych Król lepszy <d 
Pęskiego, szczególnie w- drugiej poło­
wie meczu. 

Mecz poprzedzony został targiem o 
koszulki. 

łll!liii!!iii!:iiii!iiliiii!i!i!!.:i!!:i:iill!l::li:lllli:!;.:;;!!.;;.i!i';;a ,:uftn|f;.|!|j!lK!Rljlll 

Piecze o wejście do l igi 
Zdecydowane zwy 

Czarni—7 p.p. leg. 4:0 (3:0) 
Spotkanie .o wejście do Ligi Czarni— 

7 pp. leg. rozegrane w niedzielę we Lwo 
wie przyniosło Czarnym zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 4.:0 (3:0). 

Drużyna lwowska miała przez cały 
czas gry przewagę, uzyskując bramki ze 
strzałów Olberta, Śmagowicza, Lemisz-
ki i Stupnickiego. 

Zespół wojskowych zaprezentował się 
słabo. Jedynie prawy obrońca stanął na 
wysokości zadania. 

cięstwa faworytów 
WKS Śmigły—WKS Grodno 

12:0 (6:0) 
Rozegrany w dniu dzisiejszym w 

Wilnie.mecz:o wejście do ligi zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem wil­
nian w stosunku 12:0 (6:0). 

Gra toczyła się przez cały czas na 
jedną bramkę, gdyż grodnianie nie byli 
ani przez chwilę groźni dla miejscowych. 

Rewera—PKS (Łuck) 2:2 
W Stanisławowie rozegrany został 

mecz o wejście do Ligi między Rewerą 
a PKS (Łuck), zakończony wynikiem 
remisowym 2:2. 

Węcek zajmuje pierwsze miejsce 
w wyścigu kolarskim o nagrodę Zarządu m. Łodzi 

Warszawianka, która zmieniła baf' 
wy klubowe i gra obecnie w koszii!l?«lr 
czerwonych targowała się blisko k**' 
drans, zgadzając się wreszcie na w W* 
nie.koszulek białych. 

Od pierwszej chwili uwkbc/: ia ^ 
przewaga zespołu łódzkiego, który ie° 
nak dopiero w 34 minucie z przypadł" 
wego strzału Pęskiego uzyskuje prou"1' 
dzenie. 

Wynik ten utrzmuje aię do przerwa 
Po zmianie pól ŁKS z miejsca uimul' 
inicjatywę, przeważając do końca 'n'S 
czu. Warszawianka tylko od czasu ° | 
czasu „odgrywa" się, lecz jej ataki HJ 
kwiduje ź łatwością obrona ŁKS-u. -r 
Dalsze dwie bramki dla ŁKS-u padaj" 
W 11-ej minucie ze strzału Króla i * 
20-ej min. ze strzału Koczowskiego. . 

Należy zaznaczyć, że cały szerw 
b. dogodnych pozycyj zmarnowali S°' 
wiak i Herbstreich. . 

Meczowi przyglądało się 1000 osojjj 
miii! IIHRlIii"" 

Garncarz zwycięża 
w biegu maratońskim 

W Wilnie rozegrany został w 
dzielę bieg maratoński o mistrzostw 
Polski. Pierwsze miejsce zajął Garii^jj 
z Pogoni lwowskiej w czasie 3 godz- ^ 
min. przed łodzianinem Sodulą fSK?' 
godz. 12 min. 31,8 sek. 

Dalsze miejsca zajęli: Półtorak <Q 
giellonja), Buczyński <Warszawia"%) 
ŻAK (AZS W-wa), Sitko (Szopiei^J 
i Milcz. W czasie biegu padał ulefl'H, 
deszcz i tym wytłumaczyć należy 5 ' 
be wyniki. 

IKP mistrzem Polski w haz 

Kończący się już sezon kolarski w 
Łodzi przyniósł w dniu wczorajszym 
niezwykle interesujące zawody, jakiemi 
był. doroczny szosowy wyścig kolarski 
o nagrodę przechodnią Zarządu miasta 
Łodzi. 

Wyścig rozegrany został na dystan­
sie 100 kim na szosie warszawskiej i 
obesłany został niezwykle licznie przez 
kolarzy łódzkich. 

Ze zgłoszonych 66 zawodników na 
starcie stanęło 57. Na całej trasie roze­
grała się niezwykle zażarta walka o 
pierwsze miejsce, przyczem bohaterem 
wyścigu był Więcek. Mimo że nie wy­
leczył się on jeszcze zupełnie z ran od­
niesionych w wyścigu Berlin — War­
szawa, jecha ł. on świetnie, nadając ton 
całemu biegowi. 

W połowie trasy nawaliła Więcko-
i wi kicha" i musiał on później doganiać 
' czołówka. Więcek wygrał wyścig w 

czasie 3.09,15 przed Wójcikiem (Rapid) 
3.09,27. 

Wójcik został jednak zdyskwalifiko 
wany za kopnięcie jedngo z współza­
wodników na trasie i spowodowanie 
niebezpiecznej wysypki. 

Poza dyskwalifikacją w wyścigu i 
odebraniem drugiego miejsca Wójcika 
ukarano dwumiesięczną dyskwalifikacją 

Wczorajszy występ nie przynosi za 
szczytu mistrzowi okręgu. Drugie miej­
sce przypadło automatycznie Odartu-
sowi (ŁKS) 3.09,30 przed Janiakiem 
(Świt) 3.09,36, Zającem (ŁTK) 3.09,37, 
Jankowiakiem (ŁKS) 3.09,43, Rykhaj-
nem (WIMA) 3.09,51, Kasprzakiem (Re­
sursa 3.11.20, Jaskulskim (SKS) 3.11,42 
i Steigertem (WIMA) 3.11,45. 

W rozegranym równocześnie mistrzo 
stwie klubowem TZS pierwsze miejsce 
zajął Freund w czasie 3.12,30. 

We Lwowie rozgrany zestal ^ ^ r 

botę i niedzielę turniej hazsny 0 ^ 
strzostwo Polski, który zakończyły, 
wielkim sukcesem mistrza Łodzi l* 1 , a* 
jednego meczu, zwyciężając pr z e C i« 

Hazenistki łódzkie nie przegrały 

.At 
wniczki wysokocyfrowo i zajmując sW 
cydowanie pierwsze miejsce. i 

Wyniki IKP przedstawiają się "jjjj | 
pująco: Cracovia 12:1, Czarni 1-' 
AZS 7:0. -]C 

Drugie miejsce zajął AZS. trĄ-1 

Cracovia. . 

Porażka waterpoHstć^ 
Cracov i na Śląsku 

Katowice, 2 wrześn^ „ 
W ostatnim meczu waterpolowy^S 

mistrzostwo ligi państwowej śląski g,| 
pokonał zdecydowanie Cracovic 
(4:1). sic 

Łupem-bramkowym podzieli!' ^ 
Szwcn, Karliczek f, Katllciek II i J a 

ski. Sędziował r>. Przybyła. 
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Mistrzostwo Łodzi u; rekach austrjaków 
Z a k o ń c z e n i e m i ę d z y n a r o d o w e g o turnieju 

t e n i s o w e g o n a Kortach h e l e n o w s K i c n 

:Str 7 

s l y P S a ł . y , w S r a c h otwartych przynio-
t(J r ^odziewane zwycięstwa fawory-

W grze pojedynczej 
6

Po

2

k°nął swego "rodaka 
V5-"Haberl stawi} 

panów Artens 
Haberla 6:4, 

. —• n u u c i i siawn w ostatnim secie 
D p t y opór, będąc przeciwnikiem żu­

li/ r ó w n o r ż ę d n y m . 
L W grze pań niemka Sander pokona-
p , p 0 zażartej walce wiedenkę Krause. 
5.. e r^szego seta wygrywa' wiedenka 
zim , r u Siego natomiast oddaje niemal 
"Pełnie bez walki 1:6. W trzecim se-
e Jesteśmy znów świadkami gry zu-

r,ie wyrównanej, przyczem przy sta-
j ^ wydaje się że spotkanie wygra 
JeQenka. Dwa kolejne gemy i mecz 

y^ rVwa jednak Sander. 
i, W grze podwójnej panów rozegra-
^D Przedewszystkiem półfinały. W pier-

S zym austrjacy — Artens, Haberl roz-
pL0lllili parę łódzką — Neuman, Myn-
ntneyer 6:0, 6:0. Drugi półfinał wygra-
Para -warszawska — Jerzy Stolarow, 

pchała, bijąc Stadlendera, Grohmana 
*• 7:5. 

w « finale austrjacy pokonali warsza-
?'an- 6:2, 6:2,6:3. Stolarowowi dokuczała 

S zcze nadwyrężona ręka'.' 
» finał gry mieszanej rozegrany zo-
j 3 ' w warunkach anormalnych, gdyż 
hZiiroku i w czasie ulewnego deszczu. 
ia,ra Sander, Haberl wygrała z parą 
gMowa, Artens 6:4, 7:5. Pokonani sta­ll'11' bardzo zacięty opór, grając dobrze, 
t*u'i się jednak na mokrym korcie go-

eJ od zwycięskiej pary. 
r "iistrzem junjorów został Golda, któ-
kVv finałowej rozgrywce pokonał Lan-
"'a 6:2. 6:3.. 
1 bardzo znacznie posunięto się już 
L Krach z wyrównaniem. W grze pa-, 
P padły następujące wyniki: Szen-, 
| c Krauze 6:2, 6:1. KorcelH Myn-
p e y e r 6:4, 3:6, 6:2. ugtistynlak 

m 6:0, 6:3. Schroder H. Stełneri 

Polska-Grecja 5:0 
mecz tenisowy o puhar Dav.sa 

Warszawa, 2 września. 
Przy zupełnie nikłem zainteresowa­

niu publiczności zakończone zostało spot 
kanie tenisowe z Grecją. Oba ostatnie 
single zakończyły się zupełnie łatwemi językiem urzędowym jest w tenisie na-| du na pochodzenie tenisa. Ale i w tymi^ 

szym polski. Zrozumiałe jest jeszcze sę | wypadku należałoby publiczność infor-! zwycięstwami naszych reprezentantów. 
dziowanle w języku angielskim ze wzglę mować o wynikach spotkań. i Występujący miast Hebdy Tarłowski 

R M M M M M I M M I T M I I I I I I I M I I I M I I I W I I M I I I • • • I in Zachosa 6:2. 6:2. 6:3. P R W N W . 

Zwycięstwo Turystów w Pabianicach 
Kombinowany zespół K E i Burza pokonany 3:2 (3:0) 

Po przerwie pabjaniczanie zabierają 
się energicznie do pracy, owocem czego 
są dwie bramki. Zdobył je Plewiński. 
Team grał we wszystkich liniach bardzo 
dobrze i w zestawieniu wczorajszem 

Pabjanice, 2 września. 
Team pabjanicki złożony z graczy 

KE i Burzy stawił dzielny opór wicemi­
strzowi Łodzi będąc dlań niemal równo­
rzędnym przeciwnikiem. 

W pierwszych minutach gry przewa­
ża team, bramkarz łodzian broni jednak 
wszystko. W 13 min. Bajer przestrzeli-
wuje rzut karny podyktowany przeciw­
ko Turystom. 

Od tej chwili uwidacznia się przewa­
ga łodzian, dla których w 25 minucie zdo 
bywa Joszke prowadzenie. 

Dalsze dwie bramki padają ze strza­
łów Beckera w 35 i 40 minucie. 

prezentuje się jako zespł bardzo dobry. 
Również i Turyści grali bardzo ładnie i 
pozostawili w Pabjanicach dobre wraże­
nie. ' Sędziował dobrze p. Pietch. Pu­
bliczności przeszło 600 osób. 

Na przedmeczu grały kombinowane, 
zespoły KE i Burzy. Zwyciężył zespół i 
fabryczny w stosunku 4:3, przyczem" 
Burza prowadziła już 3:1. 

ZASS(Warszawa) — ŁKS 51:33 
Międzyklubowe zawody pływackie w Lodzi 

200 m. stylem klasycznym: 1) Berko-
wicz 3.35,3 przed Ginterem 3.35,4 i 
Frenklem (LKS). 

Sztafeta 3 X 1 0 0 m. stylem zmiennym 
1) ŁKS — 4.48,4 przed ŻASS-em 5.11,6 
Szafeta 5 X 5 0 m. stylem dowolnym: V 
ŁKS — 2.56, 2) ŻASS 3.03. 

Konkurencje kobiece: 100 m. stylem 
dowolnym: 1) Zaubermanówna (ŻASS) 
13.66 przed Wągrowską (ŁKS), 100 m. 
stylem grzbietowym — l) Zeligerówna 
(ŻASS) L51.8. 200 m. stylem klasycz-

W cniu wczorajszym został zakon 
czony na pływalni ŁKS mecz pływac­
ki r,i;>.dzy warszawskim ZASS-cm a 
ŁKS-rn. którv zakończył s b w cgÓl; ej 
pinMacji zwycięstwem ZA^S-u w sto-
s-ir.Un ^1:33. 

W meczu waterpolowym zwycię­
s tw . odiósntZASS w serniku 3:2. 

Wyniki poszczególnych konkuren-
<.yj były następujące: 

Mężczyźni: 100 m. stylem dowol­
nym: 1) Elsner (ŁKS) 1.14, 2) Kuźmlń-. ^ n o o ' 1 . 0 1 , 0 . m. siyiem luasyez' 
ski (ŻASS) ~ 1.17. 100 m. klas. Mezryclnym 1) Tabakmanówna (ŻASS) 1.47. 
ki (ŻASS) 1.34,8 przed Berkowiczem' 200 m. klasycznym 1) Szwajglinikówna 
(ŻASS) i Ginterem (ŁKS). 100 m. sty-;(ŻASS) 4.24,5. Sztafeta 3 X 100 m. sty-
em grzbietowym — 1) Elsner (ŁKS). lem dowolnym 1) ŻASS. 5.10 przed Ł. 

'£•> 6:4. Skusiewicz Holcmail 6:0, 6 :5 . 1.29,6. Jest to nowy rekord okręgu. 2ł j K. S-em 
oŁ»iner Gunther 6:1 , 6:0. Janusze- Ginter 1.36,4, 3) Berkowicz (ŻASS). 

c £ — Augustyniak 6:5, 2:6. Schroder. 

- - Dfugi l e c z pikaity rumuńskich 
Makkabi łódzka pokonana 5:2 (3:1) 

..Keller 6:0, 6:4 . Brauer Kiecki 6:2,, 
g| Herman Reźnik 6:4, 4:6, 6.-2. Kopel 
( | « n 6:3, 6:4 . Szenwic — T c p O r e k I 
H> 6:1. HUpert — KorcelH 6:4, 4:6, 6 : 2 . ! 
P«t Humans 3:6, 6:0, 6:4. Grohman; 
^•lewf Drugi występ gości rumuńskich był 

u,' . , '• również udany. Winę za przegraną po-
^ « r z ? , P a " z wyrównaniem uzys- n o s i r e z e r w 0 W y bramkarza łodzianin-
^ w y n i k i : Kummant — Grabsch 6:5, Fajnberg, który bezsprzecznie dwa goa-
C Brauerowa — Ulrichssowa 6:5, 6:1 i e mógł obronić. Reszta zespołu spełniła 

zadanie zadawalająco. °łiiiowa — Korczak 6:1, 6:2. 
durniej uważać już należy zasadni-J W zespole gości wyróżnił się prawy 

| ° za ukończony, gdyż w dniu dzisicj- obrońca oraz trójka napadu zaznaczyć 
sy'n kontynuowane będą już jedynie wypada, że rumuni wystąpili bez swego 
y w wyrównaniem. I doskonałego środkowego pomocnika i 

i O sportowej stronie turnieju pisaiiś-, P™wego łącznika. 
H-iuż kilkakrotnie, dziś wypadałoby! D ° P^erwy gra równorzędna. Pierw Si się jego stroną organizacyjną, któ «J Jra.mk« w 15 minucie dla Makkabi l <?icstety pozostawiała bardzo w i e l e , ^ k i e

T ' T

 uf.ysk

c

u'lPhu™fl! p°ia.n^5°.!r 
zyczenia. 

^Conajmniej dziwnem wydawać się 
5^' fakt, że gdy grali zawednicy miej-
C.̂ 'i sędzia również łodzianin sędzio-
m W języku niemieckim. Wypadek ta-

ldarzvł się kilkakrotnie, a wszak 

îoboi lekkoatletyczny o mi­
strzostwo okrągu 

t^ ióba pobicia przez Kwaśniewską 
Hę rdu Polski w pięcioboju nie udała 
be' Kwaśniewska, startując zupełnie 
i ' konkurencji, gdyż z dwiema zupel 
" słab emi zawodniczkami uzyskała 
| "unkt/iw, a więc mniej niż wynosi 
^'^zasowy rekord Polski. 

Poszczególnych konkurencjach lii u 
3s%\ 

-y%k | , u > , Ł t - z e 8 0 u i y c n KonKurunujatu 
|Vi, K a(a Kwaśniewska następujące w y 

D 

mtr. 13.6, skok wzwyż 133, 
kula 10.02 i oszczep 

, ' ' 0 ] \ . . . . . . * • 

^ (\,.. r i lgic miejsce zajęła Słomczew-
t l D i k B r - A ) 1 4 1 P u n k t ó w P r z e d M a t e " ą (Zjednoczone) 61 punktów, 

Ł?d25an « mistrzem 
orskim Zw. Makkabi 

MĄl P r z e s t r z e n i 100 kim. odbyty . się 
^ M ^ ^ W a k o l a r s k i e szosowe związ-TTiabi. t cza;l!,

 mistrza zdobył Kolski, Łódź, Jakit-l, 3 - 2 3 -19 przed Blutsztajnem, 
^kik-' Warszawa i Przygórskim — 

a b l (Łódź), 

• W 32-ej min. prawy łącznika gości z 
przeboju uzyskuje ładną bramkę W 
57-ej min. lewy łącznik podwyższa wynik 
do 3:1 dla gości.. 

Po zmianie stron przewaga zmienna. 
Już w 1-ej min. prawy łącznik rumunów 
uzyskuje czwarty punkt. W 15-tej min. 
drugi i ostatni punkt dla łodzian strze­
la Frenkiel. W 22-ej min. za rękę Roto-
pela sędzia dyktuje rzut karny, który 
prawy obrońca gości strzela w poprzec.z 
kę. W 5 minut przed końcem drugi rzut 
karny zamienian a bramkę środkowy na 

( pastnik rumunów. Sędziował p. Thiel, 
berga II, w 15 min. potem wyrównują. Publiczności zebrało się około 300 
punkt zdobywa środkowy napastnik, 1 osób. 
strzela do pustej siatki. ' 

Otwarcie sezonu bokserskiego 
Inauguracyjny wieczór bokserski w Sile 

W ,<obctę odbyły si-; inauguracyjne Trzecie i ostatnie starcie przyniosło znów 
zawody bokserskie w sali „Siły" przyj punkty zawodnikowi IKP. który też zwy 
ul. Głównej 17, Naogół walki były cieką [ciężą na punkty. 

— - • — Waga lekka: Mosman (Bar-Kochba) 
—Schodowski (SUa), Zwycięża na punk 
ty Mosman. 
Waga Piórkowa: Gołębiowski IKP Mi­
chalak (Zjednoczone). W pierwszej run 
dzie walka równa, natomiast w drugiej 
lepsze momenty ma zawodnik IKP. Zwy 
ciężył Michalak. 

Liske (Siła) — Epsztajn (Sztern). Za* 
wodnicy walczą humorystycznie zwłasz­
cza Epśztejn. W pierwszej i drugiej run­
dzie unikają walki. Dopiero ostatnie star 
cie jest żywe. Wynik nierozstrzygnięty. 

Waga półśrednU: Banasiak (IKP) — 
Ostrowski (Geyer). Pierwsza runda nale 
ży do zawodnika IKP w drugim starcie 
wygrywa Banasiak przez KO. 

Waga średnia: WypOrkewcz (SKS) — 
Hernig (Siła). Wyp°rkiewicz walczy agre 
sywnie w pierwszej rundzie. Po tem star 

we jednak poziom niektórych spotkań 
pozostawiał wiele do życzeniu. 

Wyniki walk przedstawiają się na­
stępująco: 

Waga musza; Grendens (Makkabi)— 
Zacisze (Zjednoczone). 

Wybitna przewaga Zaciszy, który wy 
grywa w 2-ej rundzie przez KO. 

Waga mieszana: Pawlak (IKP) — Ła 
dniak (Siła). Ładniak zaprezentował się 
bobrze. Chwilami dorównywał Pawlako 
wi. Większa rutyna oraz lżejsza waga 
przeciwnika złożyły się na wygraną Paw 
laka. Publiczność wynik ten przyjęła 
gwizdaniem. 

Waga kogucia: Bniknwn (Sztern) _ 
K jewski (Zjednoczone). W pierwszej run 
Jzie następuje grad cios.W zc strony Ki 
jew&kiego. Gsłabiony Brukman poddaje 
się _po pierwszej rundzie vtrr i— * _ ^jfYYiiic YV V V O I W | I U U U I I E . T G L E M S I A L 

Waga mieszana: Wozn«akiewicz (IK. ciu ogłoszono zwycięstwo zawodnika S. 
P) - Bicer II (SUa). KS. orz c z techniczne K.O. 

W pierwej r\nir'> - r—..-j-> Woż-! Sędziował w ringu p, Sierota — do-
niak-ER/;-:;', d-.UTJ.N rjn-ln |?st •.'.•yffrwnjih\Ibrże, 

pokonał Zachosa 6:2, 6:2, 6:3. Również 
Tłoczyński wygrał bez najmniejszego 
wysiłku z Staliosem 6:0,' 6:2. 6:2. 

Dzięki zwycięstwu nad Grecją Pol­
ska zakwalifikowała się do PR7.vszłorocz 
nej puli finałowej. (1). 

Nowy rekord Heljasza 
Warszawa, 2 września. 

W ramach międzyokręgowego spot­
kania lekkoatletycznego Poznań—War­
szawa Heljasz ustanowił nowy rekord 
Polski w rzucie dyskiem wynikiem 
46.25. 

Reprezentacja Polski na mecz 
z Niemcami Jeszcze nie 

zestawiona 
Warszawa, 2 września 

W niedzielę wieczód miała być ze­
stawiona reprezentacja piłkarska Pol­
ski na mecz ż Niemcami. Wobec jednak 
niespodzianek w meczach ligowych i 
nierównej formy wykazanej przez kan­
dydatów do reprezentacji, kapitan zwiąż 
kowy postanowił wyznaczyć reprezen­
tantów dopiero w poniedziałek po uprze 
dniem porozumieniu się z kapitanami 
związkowymi ważniejszych ośrodków 
piłkarskich.' 

Mecz weteranów piłkarskich 
w Pabjanicach 

• Pabianice, 2 września 
PTC zorganizowało spotkanie pił­

karskie dwuch zespołów złożonych z 
weteranów klubowych. W zespole za­
wodników starszych ujrzeliśmy szereg 
piłkarzy, którzy występowali w PTC 
za czasów jego świetności 

Grali między innymi Płetsch, Lange 
Jędrysiak, Wittig, Keil, Kranz, Kubik 
Stefan, Hanz Leon 1 Feliks. 

Po humorystycznym przebiegu spot­
kania wygrali młodsi weterani w sto­
sunku 6:3 (2:1). Wynik ten krzywdzi 
jednak starszych, gdyż kilka bramek 
padło ze spalonego. 

Sędziował jeden z najstarszych we­
teranów PTC", p. profesor Szmidt. Po­
łowę dochodu z meczu przeznaczyło P. 
T. Cna rzecz powodzian. 

Konsul Hulanicki prezesem PZHL 
W niedzielę odbyto się w Warszawie 

walne zbranit Polskiego Związku Hoke 
ja na lodzie, na którem obrano preze­
sem konsula Hulanickiego. 

Hapoel palestyński pokonany 
w Wlinie 

Hapoel po^j-tyński pokonany został 
ubiegłej soboty w Wilnie przez miej­
sce, wa Makkabi w stosunku 1:2. 

3 rekordy Polski w pływaniu 
padły w Katcwicach 

Katowice, 2 września. 
Na odbytych w Katowicach zawo­

dach pływackich ustanowione zostały 
przez sztafety EKS-u trzy nowe rekordy 
Polski. Pierwszy padł w sztafecie 5x50 
stylem dowolnym panów w czasie 2.21,2. 
W sztafecie 10x50 stylem dowolnym E 
KS. uzyskał czas 5.15, przyczem stary 
rekord należący do warszawskiego AZ 
S-u wynosił 5.39. 

Ostatni rekord.padł w sztafecie ko­
biecej 4x100 stylem dowolnym ustano­
wiony również przez EKS. w czasie 
5.21.2. 

Zjednoczone—Sokół 1:1 (0:0) 
Aleksandrów, 2 września 

•Unieważniony w swoim czasie mecz powyż­
szy został V dniu- dzisiejszym powtórzons1. 
Tym razem przebieg zawodów był bardzo spe-
kojny, na co przedewszystkiem wpłynęło bez­
błędne i bezstronne'sędziowanie p. Fiedlera. 

Gra na śliskim terenie toczyła się przez ca­
ły- czas przy lekkiej przewadze Zjednoczonych. 

Na wyróżnienie zasłużyli u nich: prawy 
obrońca craz niezwykle przytomny bramkarz-

W Sokole trio obronne grało z wielkiem po­
święceniem. 

Do przerwy wynik bezbramkowy. Bramka 
dla Zjednoczonych padła w 5 min. po pauzie 
przez Krysiaka. Wyróżniał się Roblewski. 

Publiczności mimo niepogody dość. (L. Z.) 
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Z ęć zranił ciężko 
teścia 

(p) W domu przy ulicy Masarskiej 
nr. 11 miało miejsce onegdaj w godzi­
nach popołudniowych krwawe zajście. •. 

W domu tym zamieszkuje 57-letni 
Abram Kozłowski, z zawodu kupiec. 

Miedzy Kozłowskim a jego zięciem 
od pewnego czasu trwały różne niesna­
ski. 

Onegdaj między nimi znów wynikła 
kłótnia, w trakcie której zięć chwycił 
młotek i począł nim zadawać Kozłow­
skiemu ciosy w głowę. 

Kozłowski zalewając się krwią padł 
na podłogę nieprzytomny. 

Zawezwano niezwłocznie pogotowie 
ratunkowe miejskie, którego lekarz 
stwierdził 5 głębokich ran głowy i po 
nałożeniu prowizorycznych opatrunków 
chciał Kozłowskiego odwieźć do szpita­
la, jednakowoż rodzina n a t o sie nie zgo 
dziła, wobec czego pozostawił rannego 
na miejscu... 

Awanturniczym zięciem zajęła się 
policja. 

D a j £ u r i f a p i e k 
(p) Dziś w nocy dyżurują następu­

jące apteki: Suk-:. K Leinwebra (Plac 
Wolności 2), Sukc. J. Hartmaua, (Mły­
narska 1), W. DanWeckiego (Piotrkow­
ska 127), A. P e r e l m i n i (Cegielnianą 32) 
J. Cymera (Wólcwtska 37), Sukc. F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 7). 

Próby szybkości minimalnej na Challengeu 
Sukces polskiego pilota kpt . Bajana 

Warszawa, 2 września .nęły minimalne szybkości: 58,42 km.-g. 
Dziś przed południem na lotnisku na'57.17, 66.00, 57,78 km-godz.. a punkty, 

Okęciu odbyły się dalsze próby szyb- J zdobyte przez tych lotników, są nastę­
pujące: 66. 69, 36, 68. 

Włoski samolot „BA 42", pod sterem 
Cohmbo osiągnął minimalną szybkość 
75.02 km-godz., zdobywając zero punk­
tów. . ; 

Jutro Colombo ma prawo powtó­
rzyć próbę . 

Czeski pilot Zacck na awjonetcc 
„A 200"- miał szybkość 58.66 km-gndz., 
punktów 65. 

Kpt. Bajan na„RWD 9" osiągnął mi­
nimalną szybkość 54.14 km-godz., zdo­
bywając maksymalną Ilość punktów S3. 

O R K E H H A G E M 

Ł Ó D Ź PiotrItoeikut 

kości minimalnej. 
Próbom poddano samoloty niemiec­

kie, jeden włoski, jeden czechosłowac­
ki i pięć polskich. Próby odbyły się pod 
znakiem sukesu aparatu i pilota polskie 
go kpt. Jerzego Bajana, pilotującego 
„RWD 9", który osiągnął minimalna 
szybkość 54,4 klm-godzin, osiągając naj 
wyższą, jak dotąd, ilość punktów — 83. 

Oficjalne wyniki dzisiejszej próby 
są następujące: trzy samoloty, niemiec­
kie „GF 108". pilotowane przez lotni­
ków Brindlingcra, Osterkampa i Juncka 
osiągnęły kolejno szybkości minimalne: 
km . 69.23, 63.08 i punkty: 49, 19, 47. 

Pięć samolotów niemieckich „FI 97" 
pod sterem Hirtha, Bayera, Seideinanna 
łiubricha i Pasewalda miały minimalne 
szybkości: 58,82 km-godz., 60.44 km-
godz. 59.64 km-godz., 58.49, 62,27 km-
godz., a punkty zdobyły kolejno 64, 58, 
61, 66, 50. 

Wreszcie cztery samoloty niemiec­
kie „KL FYSS" pilotowane przez Fber 

Warszawa, 2 września. 
Zapowiedziane na godziny popołu­

dniowe próby startu samolotów, biorą­
cych udział w turnieju, nie odbyły się 
z powodu ulewnego deszczu, co mogło­
by wpłynąć niekorzystnie na wyniki. 
Natomiast odbyły się pokazy tej próby, 
wykonane przez kilku lotników pol­
skich i niemieckich. Pozatem ciekawe 
akrobacje powietrzne_ wykonał lotnik 

harda, Steina, Kreugera i Morzika osiąg niemiecki, przybyły z Berlina. 

Cyklon nad! Francja: 
Na wielu drogach przerwana została komunikacja 

Tuluza, 2 września. • Tarbes, 2 września. 
Gwałtowny cyklon, który nawiedził! Nad całym departamentem przeszedł 

wczoraj południowo-zachodnie prowin- i wczoraj gwałtowny huragan, wyrywają 
cje spowodował szereg ofiar w ludziach 
Dotychczas zarejestrowano dwuch zabi­
tych i kilku ciężej rannych. 

W wielu departamentach wyrządzone 
zostały wielkie szkody w winnicach. 

* 

z korzeniami i łamiąc wielką liczbę 
drzew. W związku z tem komunikacja 
na wielu drogach jest przerwana. Nie­
które miejscowości pozbawione są świa­
tła naskutek zerwania przewodów, do­
prowadzających prąd. Huragan wyrzą­
dzi! poważne szkody w rolnictwie. 

Katastrofa same stu 
w Ameryce 

Piąi osób zafcl ych 
Nowy Jork, 2 września 

W pobliżu Oregon spadł na z^nM 
samolot pasażerski. Pod gruzami sam0' 
tu zginęło w płomieniach 5 osób. 

Mussolini zaprzecza, 
jakoby pro w ?d? ił rokowania 

z sosjaiis a r i 
Paryż, 2 września 

„Ami du Peuplc" donosi, że w P°£ 
cie Sables d'01onne doszło do ineyu^' 
tu. W czasie praybycia do portu 
landzkicgo parowca „Gotha". który 
wiesił flagę niemiecką ze swastyką. W' 
piący się turyści zaczęli rzucać na sr£ 
tek kamieniami, a około 40-tu robo'"-
ków portowych, którzy zaczęli wyla^,' 
wywać towar, odmówiło dalszej pr*jj$ 
domagając się zdjęcia flagi liillC0)}' 
skiej. Po usunięciu flagi robotnicy F ' 
yrócili do pracy. 

Nasz reporter zanotował; 
W dniu wczorajszym grupka dzieci bawił'i *jj 

na podwórzu domu przy ulicy Wileńskiej 54 • 
Karolewie, nagle padła na ziemi; z krzyK) j 
6-letnia Halina Brykowska. Na krzyk o*1 

zbiegli się rodzice, którzy zaalarmowali 9°^0iA 
wie Ubezpieczalni. Przybyły lekarz stwic r ( 1 

u dziecka rany postrzałowe szyi i pleców P 
chodzące od śrutu, poczem po udzieleniu P'e,!j!. 
szej pomocy przewiózł ją do szpitala Anny W 
rii. 

* 
Nocy ubiegłej w domu przy ulicy Dąbr? ( 

skiej 5 wskutek, nieostrożnego obchodzenia 
ogniem przez jednego z lokatorów powstał U 
tar komórek, które w _niespełna pół gofj*". stanęły w płomieniach. Do akcji ratowniczej . j 
wezwano 4 oddział straży egniowej, który 0 { , t 

po godzinnej pracy zlikwidował. Straty sp° 
dowane pożarem wynoszą około 3oO0 zł. 

D o k t ó r 1 H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie­
dziele i swięia uo IU—i 

Ceny lecznicowe. 
a D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U M C Z 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła 1 krtani 
u l . P I O T R K O W S K A Me 1 6 4 

TEL. 125-26 
przylmuje od 4 do ft wlecz. 

DOKTOR . 

TREPMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENE» 
RYCZNYCH, SKÓRNYCH I MOCZO-

PŁCIOWYCH 

C e g i e l n i a n ą 4 
Telef. 216-90 

Przyjmuje od 8—2 | od 5-H) wlecz, 
w niedziele i święta od 8—1 po pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

L. B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I moczoplclowych 

C e g i e l n i a n ą 1 5 
TELEF. 149-07. 

Przyjmuje od 8—12 rano i od 4—8 
wiecz-, w niedz. i święta od 9—1-ej. 

CENY LECZNICOWE. 

Polskie 
Pnfjo Przemysłowe 
najnowszy tekst, obejmujący rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospo l i t e j z dnia 7-go czerwca 1927 r. o prawie 
przemysłowem, wraz z wszystkiemi zmianami i uzupełnie­

niami, włącznie z wielką 
nowelą z dnia 10 marca 1934 

obszerny i wyczerpujący komentarz, orzecznictwo Sądu 
Najwyższego i Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego oraz zarządzenia interpretacyjne władz centralnych. 

Opracowali: 
D r . S t a n i s ł a w K l u a e k W a w r z y n i e c G a e r t n e r 

naczelnik wydziału kUrown. biura 
Zarządu Miejskiego w Poznaniu 

Wydanie drugie - 312 s t r o n C e n a złotych 9 ,— 
z przesyłką pocztową zł 9 ,50; za zal iczką zł 10,30 

Zamawiać należy u wydawcy: 
„ P A R " Polska Agencja Rek lamy Franciszek Krajna 

w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego U 

OO0OOQOOOOOOOOCOOOOOOOOO| 

Z A R Z Ą D 
S T O W A R Z Y S Z E N I A D O Z O R U K O T Ł Ó W 

w W a r s z a w i e 
podaje do wiadomości Członków, zamieszkałych w Woj.: ŁÓDZKIM J 
że Zgromadzenie Okręgowe, zwołane w myś! §§ 18 i 20 statutu,-odbędą 
się w ŁODZI dnia 29 września r. b. o godzinie 16.30 w biurze Stówa 
szenia Dozoru Kotłów przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 199. 

Porządek dzienny po wyższego Zgromadzenia Jest następujący: 
1) Zagajenie Zgromadzenia przez Członka Zarządu Stowarzyszenia 
2) Wybór Przewodniczącego i Sekretarza. 
3) Wybór delegatów C zlonków Stowarzyszenia. 
4) Wolne wnioski. . 

I . O O O . O O O 
możesz wygrać jedynie przez zaku­
pienie losu w słynnej kolekturze G 
WOLMAN. Narutowicza 38, tel. 181-38 
i Plac Reymonta 3/4, teł- 219-59. — | 

Ciągnienie 4-go września. 

z k u c h n i ą 
z wygodami, 1 piętro, front 

do wynajęcia 
od 1-go października, Za­
chodnia nr. 17. Wiadomość 
u właściciela domu. 

DO WYNAJĘCIA 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„Kropli Mleka" 

Szkoła Tańca Art. i Rytmiki, 

Paszkówny i Gfiralskif 
rozpoczyna zajęcia 5 września. Kierownictw 0 

artystyczno - pedagogiczne: Tamara Góralsku-
Gimnastyka, akrobatyka, skoki: HaljnaWaldnw]1 

i od 5—8 i 
tel. 164-11. 

Zapisy codziennie od 5—8 wiecz. Gdańska 94, 

Pensjonat „ROZALJA", Uzdrowisko 
Włodzimierzowi przyjmuje zamówie­

nia na pokoje przez całe święta. - -
Pierwszorzędna kuchnia rytualna1. — 
Wszelkiego rodzaju rozrywki ca 

SYMPATYCZNA izraelitka poszukuje 
posady gospodyni do starszego pana 
za skromne wynagrodzenie. Proszę 
złożyć oferty do Republiki pod 
..Skromna". 

duży sklep 
z mieszkaniem 1 pokój z kuchnią 
wprost od gospodarza bez odstępne­
go od zaraz. Narutowicza 24. 4 

. 4 

ul. Kraszewskiego 6 (Choiny) oszaco­
wanej 25.000 zl. odbędzie się 5 wrze­
śnia godz;. 10, I Wydział Sądu Okrę-

w gowegp w Lodzi.. — Szczegóły u .ko-
OOOOOOOOOOOOOOGO0OOOOGOOO mornlka ul. 11-go Listopada Nr. 51. 

NIEMOC płciowa. Nowoczesne spo 
soby leczenia, podług najnowszych 
zdobyczy medycyny—doktora Lands 
berga zl. 2.— „Księgcpol", Warsza­
wa, Karmelicka 15. 

INŻYNIER CHEMJI, młoda bardzo 
energiczna kobieta ze znajomością ję 
zyków przyjmie pracę fabryczną. Te­
lefon 233-01. L9 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy­
wanie do domu. Ceny niskie. Telefon 
101-24, .ub 115-24 w godz r,d U — < b 

POSZUKUJĘ oseby do półrocznego; 
dziecka- Andrzeja 4, m. 2, między] 
4—7 wiecz. '. 
POTRZEBNA manicurzystka od za 
raz na stałe. Zakład f'vrWrski, Brze 
zińska 5. 

DO MATRYKUL b fotografii ret«»| 
wanych 75 gr. Zakład fotografie 2 1" •' 
Laks. Żeromskiego 84. 

UNIEWAŻNIAM skradzione 5 . d f y 
rowek Nr. 766.840. Nr. 276.82.->-
616.065, Nr. 1.027,949, Nr. 396,93? 0 |, 
następujące losy 4-ej klasv 3 n ' w ||t 
P. 1/4 Nr. 99.895, 1/4 Nr. 99-W;..;> 
Nr. 48.966, 1/2 Nr. 8646- Ko c*' 
f. Aleksander. Cegielnianą 22-

UNIEWAŻNIAM zgubione wp.ksJJ$ic> 
z wystawienia M. Raucha, Byd* z|r 
zl. 250, płatny 26. 10. — 34 ("Mit 
cenie D. Krakowskiego, 2) z v x

s ^ 
wlenia Karola Nelmana, Bydł-'0'{ii( 

zł. 180, płatny 5. 12. — 34 r.. f ^ r 
D. Krakowskiego. Dawid Krak°w 

Piotrkowska 19. 
PRZY BŁĄKAŁ s,ę pies rasy *j'V 
Odebrać za zwrotem kosztó*' 
lińskiego 95, skład wegla^ 
DOWÓD z a s u w o w y nśT ••'^ \ 
7990 Towarzystwa. „Lufur*"i a <^g 
szawa. Marszałkowska 136, v V l ' P ' 
Hugo Giittel, została zagubiona-
wód unieważnia się. 

ANGIELSKIEGO konwersacji 
tury udziela rutynowany nf u „, cf 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. * r ° n

0 Ą 
dziennie zastać od godz. 4 — ' ^ 

V 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, 
gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-^3. Tłocznia — 180-80. Konto P- K 

Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24, dział miejski 1 

O- Wydawnictwo „Republika: 68-148, i * 

Prenumera a „Republiki* 
w LodzJ zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą JW2glednian . 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sic na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione beda najpóźnfel w ciągu 

CENY OCiLÓSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na .od ukazar.ia «:« oierwsiego o g ł o « " n

f fj«; 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobnt za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za mi'lmetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranirano 
100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za ferminowy druk 

ogłoszeń Admlnlstracla nie odpowiada. 

niezwłocznie pc ukazaniu sie oruciego ' fe .• 
ogłoszenia tej samej treści -o uie r irpj} 
Omyłki, któie zasadnicze nie zir.tet.-ia" ^rC 
ogłoszenia nie upoważniMą do i^donii" 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszeń 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „R epublik:" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 


